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Plenarne 
posiedzenie Sejmu PRL 

poprzedzają obrady 
komisji sejmowych

Rangun serdecznie gości

Jak informuje Biuro Prasowe 
Sejmu, na poniedziałkowym po 
siedzeniu sejmowej komisji zdro 
wia i kultury fizycznej, która 
obradowała pod przewodnictwem 
pos Zajączka obszerny referat 
o wytycznych budżetu i planu

• WZOREM KRAJÓW
0 PRZODUJĄCYM 
ROLNICTWIE

• NA STARCIE STANĄ 
NAJLEPSI TRAKTORZYŚCI

• ZWYCIĘZCY
WEZMĄ UDZIAŁ
Ił" KONKURSIE

.MIĘDZYNARODOWYM 

Kto zdobędzie tytuł 
mistrza orki?

W tym roku po raz pierw­
szy zostanie zorganizowany w 
naszym kraju konkurs trakto 
rzystów na najlepszą orkę. 
Konkursy na najlepszą orkę 
mają obecnie w świecie boga 
tą. wieloletnią tradycję. Or­
ganizowane są one co roku 
w szeregu krajów o przodu­
jącym rolnictwie, m. in. w 
NRD, Czechosłowacji. sAnglii, 
Francji, NRF itd. Zorganizo­
wano nawet międzynarodowy 
związek oraczy. Pod auspicja 
mi tego związku odbywa się 
co roku międzynarodowy kon 
kurs orki. W miejscu odby­
wania się konkursu (każdego 
roku w innym kraju), budu-

(Dokończenie na str. 2)

Kilkuset-osobowe 
zbiegowisko 
na ulicach Koszalina
MILICJA UtYLA PALEK 
5 OSOS ZATRZYMANYCH

W dniu wczorajszym oko­
ło godz. 18-ej milicjant' prze­
chodzący ulicą Zwycięstwa 
zatrzymał jakiegoś bliżej nie 
rozpoznanego pijaka i we­
zwał do pomocy dyżurny sa­
mochód. W tym czasie nie­
fortunny uczestnik / libacji 
u „Józefa" przewrócił się. 
a wśród zebranych rozeszła 
się wieść, że wspomniany mi­
licjant zbił go do nieprzytom­
ności. Okrzyk ten spowodo­
wał ogromne zbiegowisko lu­
dzi. W rezultacie Komenda 
Miasta MO wysłała silny od­
dział milicji, który wobec 
opornych z-muszony był uży.ć 
pałek.

Jak nas poinformował ko­
mendant miasta MO 5 osób 
podburzających zebrany tłum 
zostało przytrzymanych.

W numerze jutrzejszym 
obszerniej podamy g^neegóły 
wczorajszych zajść.

Ministerstwa Zdrowia na rox 
1957 wygłosił minister Barań­
ski.

MÓWIĄC o budżecie Mini.ter- 
stwa Zdrowia, który wynosi na 
rok bieżący Bił? min zł, minister 
podkreślił, te kwota ta Jest na 
pozór duża, lecz ogrom potrzeb 
w zakresie służby zdrowia wy- 
mata o wiele więcej.

Zwiększony budżet na rok 1S57 
— podkreśla mówca — pozwoli 
jednak na poważne sfinansowa* 
nie wielu nowych plannwyth za. 
dań, stojących przed służba zuro. 
wla, jak zwiększenie ilości łó­
żek szpitalnych w IW? r, o 77BZ, 
to jest o ponad 2,3 tys. więcej 
niż w WIG roku, Uruchomienie 
na ws| 213 ośrodków, rozbudo­
wa sieci punktów położniczych, 
zwiększenie sieci stacji sanltarno- 
epidemioloticznych. dalsze ulep­
szenie opieki nad sanatoriami 
przeciwgruźliczymi.

Po referacie posłowie zadawa 
li szereg pytań, na które udzie 
lali odpowiedzi min. Barański 
i wicemin. Pacho.

Wicemin. Pacho mówiąc o po 
ruszanym na posiedzeniu próbie 
tnie plac lekarzy i pielęgniarek 
stwierdził, że niewątpliwie doj­
rzał on do rozstrzygnięcia 
Sprawa ta będzie wkrótce roz

(Dokończenie na str. 2)

— Czy to Koszaliński? 
Przedsiębiorstwo Wylęgu 
Drobiu?

— Tak.
— Mówi ..pogotowie re­

porterskie". Kiedy spodziewa 
cie się najbliższego wylę­
gu?

— IV chwili obecnej w 
aparacie wylęgowym znąjdu 
je się 5 tys jaj, z których 
przypuszczalnie pod koniec 
bież, miesiąca wylęgnie s<f 
rój kwilących żóltasków. Juz 
niedługo rozpocznierny więc 
sprzedaż kurczątek.

— Jakie miejscowości 
wczasowe wybierają sobie 
najczęściej mieszkańcy na­
szego województwa udapic 
się na wypoczynek? — z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do 
kierownika U ojewódzk i ego 
Riura Skierowań na Wczasy 
w Koszalinie.

— Przede wszystkim jak 
najbardziej atrakcyjne — 
padla odpowiedź — a wiec 
Zakopane, Krynica, Kudowa. 
Karpacz itp.

Podajcie równocześnie w 
gazecie, że nadeszły skiero 
wania na wczasy na miesiąc 
maj. Można już je wykupy­
wać.

polską 
delegację

RANGUN Specjalny wysłań 
nik PAP towarzyszący w podró 
ży po krajach Azji polskiej dele 
gacji rządowej, red Michał Hof 
man donosi;

W Delhi, skąd przylecieliśmy 
do Rangunu, fest dopiero wios 
na. tu pełnia gorącego i wilgot­
nego lata Temperatura trzyazie 
ści dwa stopnie

W poniedziałek po południu 
premier Cyrankiewicz i członko­
wie polskiej delegacji rządowej 
spotkali się z przedstawicielami 
mieszkańców stolicy Burmy. To 
bardzo serdeczne spotkanie pod­
czas którego obecny byl również 
premier Burmy U Nu, odbyło 
się w City Hall — dużej sali po 
siedzeń komitetu municypalnego 
położonej w śródmieściu Ran 
gunu

Spotkanie miało uroczysty 
charakter

W godzinach południowych

BUR MA. Na zdjęciu: za­
bytkowa budowla w mieście 
Mandalay.

Fot. - CAF

List Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej 
KC PZPR i NK ZSL w sprawie kółek rolniczych

Kółka rolnicze 
dźwignią w podnoszeniu produkcji 

i dochodowości gospodarstw
1O BM. odbyła się w Warszawie — zwołana w wyniku po- 

rozumienia pomiędzy Komitetem Centralnym PZPR 
t Naczelnym Komitetem ZSL — narada działaczy politycznych 
ze wszystkich województw oraz kierowników woj. zarządów 
rolnictwa 1 woj. zarządów ZSCh. Na naradzie, której przewo­
dniczył mgr inż. Bronisław Drzewiecki — przewodniczący Cen 
tralnego Komitetu Organizacyjnego Zw iązku . Kółek i Organi 

Whuji Rolniczych, omawiano aktualne sprawy kółek rolniczych 
— ich dotychczasowy dorobek, osiągnięcia i błędy.
MIĘDZYPARTYJNA Komi­

sja Porozumiewawcza KC 
PZPR i NK ZSL wystosowała 
list w sprawie rozwoju kółek 
rolniczych. W liście tym czy­
tamy m in.:

Uchwały VIII Plenum KC 
partii oraz wytyczne KC PZPR 
i NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej przyczyniają się do 
ożywienia aktywności produk

IRA
atakuje

cyjnej, społecznej i poiitycz 
nej wsi.

Dlatego chłopi widzą w kół 
kach rolniczych organizację, 
która może pomnożyć ich si­
ły w podnoszeniu produkcji i 
dochodowości gospodarstw.

Powstało w kraju około 5 
tys. kół rolniczych.

W ŻYWYM i bogatym ruchu 
organizatorskim kotek rolniczych 
zachodzą Jednak również pewno 
ujemne zjawiska. które mogą 
hamować czy osłabiać zdrową inl 
Cjntywę chłopów.

Niesłuszne są tendencje, prze­
jawiające się szczególnie na te­
renie województw: krakowskiego 
I rzeszowskiego, powrotu do da-

(Dokończenię na str. 2)
IRLANDIA. — 

Członkowie IRA 
dokonali ostat­
nio nowego ak­
tu sabotażu. Za. 
trzymali pocióS 
towarowy w 
Porthall. zażą. 
dali opuszczenia 
go przez załogę 
I puścili pociąg 
bez. maszynistę. 
Zatrzyma! sie 
on dopiero na 
odległej ó 15 mil 
stacji London- 
derry. Szkody 
wynikłe t kata­
strofy oblicza się 
na 20 tys. fun­
tów.

(Fot. CAF)

Moskwa — 
Wnuka wo

17 III br o godz. 3-ej 
nad ranem ciału mosklew 
skiego wylądował na lotni­
ku. Wnnkowo w Moskwie »a 
molot „TU 104'* — wiozący 
polska delegację rządowt t 
premierem Cyrankiewiczem 
na czele.

Na zdjęciu: podczas przy 
Jecip w restauracji na lotni 
sku Toasty wymieniają pre­
mier J Cyrankiewicz i I 
zistepcŁ przew Rady Mi­
nistrów — M Saburow. ? 
lewej wiceminister Naszkow 
ski i N. Andrycz-Cyran^ewi 
czowa. Z prawej — ambasa 
dor PRL w Moskwie — Ta­
deusz Gede.

ZSRR 
proponuje 
zawarcie 
Konwencji 
Międzynarodowej 
o redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych 
oraz zakazu 
broni 
atomowej 
i wodorowej

Nowe radzieckie
propozycje

rozbrojeniowe
LONDYN. Na posiedzeniu Podkomisji Rozbrojeniowej 

ONZ. której obrady rozpoczęły się 18 bm. w Londynie, 
przedstawiciel ZSRR — W. Zorin. przedstawił w imieniu 
Związku Radzieckiego nowe propozycje dotyczące roz­
brojenia. ,

TEKST PROPOZYCJI

RZĄD RADZIECKI proponuje zawarcie Konwencji 
Międzynarodowej o redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz o zakazie broni atomowej i wodorowej, która — 

zgodnie z uchwałą IX sesji Zgromadzenia Ogólnego 
z dnia 4 listopada 1954 r. — powinna przewidywać:
v uregulowanie, ograniczenie i znaczną redukcję wszyst- 

Oj kich sił zbrojnych i zbrojeń zwykłego typu;
i \ całkowity zakaz stosowania i wytwarzania broni Ją- 
DJ drowej oraz wszelkiej broni masowej zagłady, jak 

również przeznaczenie istnie­
jących zapasów broni jądro­
wej na cele pokojowe:

\ ustanowienie skutecznej 
CJ kontroli międzynarodo­
wej, sprawowanej przez or­
gan kontrolny wyposażony 
-w takie prawa, pełnomoc­
nictwa i funkcje, by mógł za­
gwarantować rzeczywiste prze 
strzeganie uzgodnionej reduk­
cji wszystkich zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz zakazu broni 
jądrowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady i za­
pewnić stosowanie energii 
atomowej tylko w celach po­
kojowych.
Odpowiednio do tego Konwen- I 

cja Międzynarodowa o redukc.lt 
zbrojeń I sił zbrojnych oraz za­

kazie broni atomowej I wodoro 
wej powinna zawierać poniższe 
zasadniczo postanowienia doty­
czące przeprowadzenia redukcji 
zbrojeń zwykłych, posiadanych 
przez państwa zakazu broni ato­
mowej i wodorowej oraz innych 
rodzajów broni masowej zagłady, 
jak również trybu realizacji tych 
posunięć w ciągu dwóch okre­
sów.

(Dokończenie na str. 3)

...pogoda
Zachmurzenie duże, ebwflamt 

deazet. Temperatura od plus 
♦ stopni C do plus S stopni C. 
Wiatru południowo zachodnie od 
4 do 6 m na sekundę.

Osoby cywilne 
będą mogły 
leczyć s ę 
w wojskowych 
sanatoriach

WARSZAWA. Departament Służ 
bv Zdrowia Głównego Kwatermi- i 
strzostwa MON zwrócił się do < 
Centralnej Rady Związków Za- I 
wodowych i Ministerstwa Zdro 
wia z propozycją udostępnienia 
osobom cywilnym pewnej liczby 
miejsc w sanatoriach wojsko­
wych. Do tych celów MON mógł­
by przekazać w różnych miejsco­
wościach kuracyjnych około 100 
łóżek przez 8 miesięcy w roku.

Jak sie dowiaduje Pz\P, za­
równo CRZZ jak i Ministerstwo 
Zdrowia wyraziły zgodę na tę 
propozycję, prowadzone są obec­
nie rozmowy, mające na celu 
ustalenie technicznych szczegółów 
leczenia osób cywilnych woj- !
skowych sanatoriach- • •

Str. 4. List do re- 
. dakcii. — Józef Ko­
towski.

Str 4. W k~?gu na­

 

szych spraw.

Str. 6. Salto mortłie 
na eksport.

Str. 6. Sport.
Str. 6 Świat w py­
taniach.

Na drodze Pobicie-
•go Października.

Komitety gromadź­
cie I komisje.

Dyskusja — rztw 
onieczna.

redukc.lt


Związkowcy radzili 
nad aktualnymi 
problemami 
gospodarczymi 
naszego 
województwa

Wczoraj odbyła się w Koszali­
nie narada Okręgowej Społecznej 
Komisji porozumiewawczej Zwląz 
kow Zawodowych, poświęcona o- 
nmwlenlu aktualnych problemów 
gospodarczych naszego wojewódz­
twa. Na naradzie dużo uwagi po- 
święcono budownictwu domków 
jednorodzinnych, na co — według 
informacji przedstawiciela Frez. 
WRN — województwu koszaliń- 
skleinu przyznano 1 milion zło­
tych. Zainteresowanie budownic­
twem domków jest jednak mini­
malne. W związku z tym na na­
radzie powołano komisję, która 
wspólnie z Prezydium WRN zai- 
mie się propagandą budownictwa 
domków Jednorodzinnych i w 
tym celu opracuje projekt gry 
liczbowej na wzór katowickiej 
(Karolinki**. Poważna część do.

bodu z gry przeznaczona będzie 
haśnie na budownictwo dom- 

kow. Komisja zajmie ęię także 
rozdziałem funduszu przeznaczo­
nego na cele budownictwa.

Na naradzie omówiono również 
między Innymi sprawy zatrudnie­
nia. cen oraz zaopatrzenia na­
szego handlu.

- WCZORAJ Czou En-lal 
przyjął bawiącego w Chinach 
min. żeglugi PRL — Darskie- 
go.
- w DNIU wczorajszym 

przybyli do Warszawy przed­
stawiciele KP W. Brytanii — 
Harry Pollitt i John Gollan.
- WE WTOREK Hammars. 

kjoeld opuścił Nowy Jork u- 
dając się na Bliski Wschód.
- NORWESKI min. obrony 

oświadczył w parlamencie, że 
„wojska norweskie nie podpo­
rządkują się niemieckiemu 
dowództwu NATO.

— DZIŚ przybędzie do Mo­
skwy delegacja rządowa Wę­
gier z J. Kadarem na czele.
- WCŻORAJ przybyła do 

Warszawy delegacja jugosło­
wiańskich specjalistów z za­
kresu wykorzystania energii 
jądrowej.

(Dokończenie ze str. 1)

patrywana. Regulacja plac ple 
lęgniarek i lekarzy jest pilną ko 
mccznością. W rb. budżet resor 
tu zdrowia został powiększony 
o 846 min zł, z tego ministerst­
wo przeznacza 436 min na regu 
lację płac. Jak dotychczas ure 
gulowano płace różnych pra 
cowników z wyższym wykształ­
ceniem mikrobiologów, bakterio 
logów. Włączono ich do siatki 
płac Jekarzy.

Na tytn posiedzenie komisji 
zakończono.

SEJMOWA KOMISJA’ 
KOMUNIKACJI 
I ŁĄCZNOŚCI

18 bm. odbyła swe pierwsze 
posiedzenie sejmowa komisja ko 
munikacji i łączności. Omawia 
no rządowy projekt ustawy o 
połączeniu Ministerstwa Tran­
sportu Drogowego i l otnicze­
go z Ministerstwem Kolei w 
jedno Ministerstwo Komunika­
cji. Projekt zreferował dyr. gen. 
Ministerstwa Kolei D. Taranto- 
wicz.

Z ramienia komisji sejmowej 
sprawozdanie złożył pos. M. 
Bogusławski.

POTRZEBĘ połączeni* resortów 
obaj mówcy uzasadnili koniecz­
nością koordynacji wszelkich 
działań dotyczących komunikacji 
1 ujednolicenia polityki komun), 
kacyjnej na terenie kraju. Do­
tychczas niejednokrotnie zdarza­
ło się, że Polskie Koleje Pań. 
slwowe I Państwowa Komunika. 
c<a samochodowa nie uzgadnia­
ły swych planów sieci komuni­
kacyjnej — w rezultacie nlektó. 
re ośrodki nie miały dostatecz. 
nvch połączeń komunikacyjnych.

W odpowiedzi dyr. Tarantowlcz 
wyjaśnił, te Istnieje zamiar po. 
Unenia niektórych centralnych 
zarządów. Np. jeszcze w tym ro. 
ku przewiduje się połączenie 
Centralnego Zarządu Przedsię­
biorstw Robót Kolejowych z Cen­
tralnym Zarządem Budowy Dróg 
1 Mostów.

Jeżeli chodzi o problem 1300 
zwolnionych pracowników, dyr. 
Tarantowlcz stwierdził, że resort 
nie ma z tym żadnych trudno­
ści. Część pracowników skiero­
wano do pracy na stacjach ko­
lejowych w charakterze kasje­
rów. bileterów itp. pewną Ilość 
zwolnionych skierowano na kurs 
dyżurnych tushu.

Komisją jednogłośnie wyraz 
!a swe poparcie dla rzadowegc 
projektu ustawy.
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Rangun serdecznie gości
(Dokończenie ze itr. 1)

premier Cyrankiewicz wraz z 
małżonką złożył wizytę prezy­
dentowi Unii Burmańskiej — 
U Win Maungowi w jego rezy­
dencji.

Wieczorem prezydent U Win

Na trasie podróży premiera Cyrankiewicza

Burma
SURMA leży na północ­

no-zachodniej części 
Półwyspu Indochińskiego i 
graniczy z Chinami, India­
mi, Pakistanem, Laosem i 
Syjamem. Na terytorium 
Turmy,liczącym 6X0 000 km*. 
mieszka około 20 milionów 
ludności, składającej się z 
wielu narodowości i szcze­
pów, które mówią różnymi 
językami i znajdują się na 
różnych szczeblach rozwoju 
Stolicą kraju jest Rangun. 
Burma posiada wiele bo­
gactw mineralnych — złoza 
ropy naftowej, wolframu, mis 
dzi, ołowiu, cyny i różnych 
metali szlachetnych, a żyz 
na gleba nadaje się do u- 
prawy ryżu, bawełny, tyto­
niu, kauczuku, herbaty i ka 
wy.

łf wyniku wieloletniej wal 
ki mieszkańców Burmy prze 
ciwko brytyjskim kolonizato 
rom proklamowana została 
4 stycznia 1948 roku niepod 
legła Unia Burmańska. 
Rzecz charakterystyczna, że 
nowopowstałe państwo nie 
zdecydowało się na wstąpię 
nie do Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów. Czołową rolę w 
życiu politycznym kraiu od 
grywa Antyfaszystowska Li 
ga Wyzwolenia Narodowe­
go. na której czele sto' obec 
ny premier Burmy, U Nu.

Mimo odległości, dzielące] 
nas od Burmy. nasza wiedza 
o tym kraiu jest dość sze­
roka. Obok wysiłków na

POSIEDZENIE KOMISJI
PRACY I SPRAW
SOCJALNYCH

Komisja pracy I spraw socjal 
nych pod przewodnictwem pos. 
.1. Frankowskiego omawiała 18 
bm. rządowy projekt ustawy 
„O umorzeniu zaległych rosz­
czeń dodatkowych ze stosunku 
pracy".

Referent projektu ustawy pos. 
Osiński uzasadnił konieczność 
uchylenia ustawy z dnia 19. XI. 
ub. r. „O uregulowaniu zaleg­
łych roszczeń dodatkowych ze 
stosunku pracy". Okres dzielący 

Komisje sejmowe
o<1 przyjęcia tej ustawy pozwo­
li! na bliższe rozeznanie zagad 
nień, którycli ona dotyczy. Regu 
lacja roszczeń założona w usta 
wie z dnia 19. XI. ub. r. jest 
w obecnych warunkach niemożli 
wą, grozi bowiem zachwianiem 
równowagi rynkowej' i może od 
bić się ujemnie na położeniu ma 
terialnym całego społeczeńst­
wa. Obok szeregu słusznych i 
uzasadnionych dawnych rosz­
czeń, narosła ponadto w ostat 
nim okresie, zagrażająca równo 
wadze rynkowej fala przypad­
kowych roszczeń.

Zaspokojenie zgłoszonych rosz­
czeń nawet w ograniczonym za. 
kresie przekroczyłoby możliwości 
gospodarki narodowej w ciągu 
kilku lat. I mogłoby nastąpić tył. 
ko kosztem poważnego zmniej­
szenia środków, które powinny 
być wygospodarowane dla zaspo- 
kojenia pilnych potrzeb klasy 
robotniczej.

W zakończeniu swego sprawo, 
zdania pos. Osiński biorąc w 
szczególności pod uwagę podw-yż. 
kę plac, dokonana w ub. roku 
fok. 10 mld w stosunku rocz- 

oraz szereg dalszych pod­
jętych na 1957 r. decyzji w za. 
kresie polityki plac, zalecił ko. 
misji przyjęcie projektu rządo­
wego ustawy.

Odpowiadając na pytania po 
slow Dubiela 1 Frankowskiego 
przewodniczący Państwowej Ko-

1
 misji Plac — Flrganćk złożył do. 
(łątkowe wyjaśnienia o charakte­
rze roszczeń 1 skutkach obniż*, 
ni* (toor nodatkowaj w ub. roląt 

Maung wydal bankiet na cześć 
premiera PRL Józefa Cyrankie­
wicza.

• ■ •
W gotlzinarfi wieczornych roz 

poczęły się rozmowy między 

rzecz likwidacji zacofania 
kraju i osłabienia poważnych 
ciągle wpływów obcego ka­
pitału, Burma zdobyła so­
bie rozgłos przede wszyst­
kim swą polityką na arenie 
międzynarodowej. Rząd bur 
mański stanowczo odmów i 
przystąpienia do paktu po­
łudniowo-wschodniej Azji 
(BEATO) i oparł swą polity 
kę zagraniczną na słynnych 
zasadach pokojowego współ 
istnienia Jako ieden z orgą 
nizatorów konferencji ban- 
duńskiej przyczynił się on 
do zacieśnienia więzów mię 
dzy narodami Azji i Afry­
ki. W ONZ Burma konse­
kwentnie występuje za przy 
wróceniem praw należnych 
Chińskiej Renublice Ludowej.

Do zacieśnienia przyjaz­
nych stosunków między Pol 
ską i Burmą przyczyniła się 
wizyta przyjaźni, jaką pre­
mier burmański, a zarazem 
wybitny działacz społeczną 
i pisarz, U Nu, złożył w li 
stopadzie 1955 roku w Pol 
sce. Dziękując za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał w 
Polfice, i zapraszając premie 
ra Cyrankiewicza do złoże 
nia wizytą w Burmie. pre­
mier U Nu powiedział:

„Mogę Pana zapewnić. Pa 
nie Premierze, że gdy przy- 
jedzie Pan do Burmy spotka 
Pan lam wielu przyjaciół i 
wizyta Pana z pewnością 
przyczyni się do dalszego 
zbliżenia naszych krajów".

łagodzącej szereg roszczeń z prze 
szlości.

Wicepremier Jaroszewicz 
stwierdził, że były poważne trud 
ności w rozgraniczeniu i usy­
stematyzowaniu roszczeń slusz 
nych i niesłusznych. Podkreślił 
on, że roszczenia uzasadnione 
pod względem prawnym doty­
czyły często grupy lepiej upo 
"■ażonych pracowników i w tej 
sytuacji niżej uposażeni, nie 
mogący uzasadnić prawnie 
swycli roszczeń, byliby pokrzyw 
dzeni. Obecnie — stwierdził 
wicepremier Jaroszewicz — nie 
mamy żadnych możliwości eko 
Komicznych realizacji roszczeń.

Sytuacja ekonomiczna kraju 
jest bardzo trudna; trzeba do 
każdej decyzji podchodzić z 
dużym poczuciem odpowiedział 
ności. W okresie 2 miesięcy 
1957 r. nastąpiło znaczne prze 
kroczenie funduszu plac. Wszel 
kie ociągania się w walce o 
przywrócenie dyscypliny plac 
są niedopuszczalne — rząd po 
dejmie wszelkie kroki, aby prze 
łamać to groźne dla gospodarki 
narodowej zjawisko. Proces kory 
gowania wypaczeń w dziedzinie 
ustawodawstwa pracy — zda­
niem wicepremiera — został roz 
poczęty i będzie przez rząd kon 
tynuowany. Walka o ulepszenie 
ustawodawstwa pracy toczy się 
bezustannie. Dziś o wiele rząd 
$?e są wypadki naruszania u 
stawodawstwa pracy przez admi 
nistrację. Granica możliwości 
podnoszenia plac w 1957 r. zo 
siała już osiągnięta i przekro 
czcna. i nie jest słuszne obiecy 
wanie spłaty roszczeń lub pod 
wyżki plac w *1957 r. Nawet 
częściowa i ograniczona regu 
lacja roszczeń, założona w u- 
stawie z dnia 19. XI. 1956 r., 
fest w obecnych warunkach nie 
możliwa, groziłaby bowiem za 
chwianiem równowagi rynkowej 
i tym samym odbiłaby się (a 
(Linie na położeniu szerokich 

: mas praculących.
Na pytani* polanki Mudalo- 

ł w*j, ety praktyka podejmowania 

polską delegacją rządową a rzą­
dową 'delegacją burmańską.

Tematem rozmów były zagad­
nienia polityczne oraz problemy 
współpracy gospodarczej obu 
krajów i wymiany kulturalnej 
między nimi.

Pierwsze spotkanie trwało go­
dzinę i kwadrans.

We wtorek rano polska dele­
gacja rządowa złożyła wieniec 
białych i czerwonych róż na gro 
bie wielkiego przywódcy narodu 
wego ruchu niepodległościowe­
go i premiera pierwszego rządu 
Burmy — Aung Sana, który 
19 lipca 1947 r. zamordowany 
został wraz z 6-ma ministrami 
swego rządu. Tej wielkiej zbrod 
ni dokonała grupa U Sawn, 
która .dążyła do opanowania 
władzy przy poparciu koloniza­
torów'angielskich.

Premier Cyrankiewicz wraz z 
małżonką złożył we wtorek w 
południe wizytę premierowi 
U Nu i pozostał u niego na o- 
biedzie.

Kółka rolnicze 
dźwignią w podnoszeniu produkcji 

i dochodowości gospodarstw
(Dokończenie ze str. 1)

wntj tradycji prowadzenia przez 
kolka rolnicze działalności han 
Ulowej w zakresie zaopatrzenia 
l zbytu.

Występuje również żywiołowość 
i tendencje do osiągnięcia ilo­
ściowych • sukcesów, bez należy­
tej pracy przygotowawczej, co 
powoduje, te »a niektórych te­
renach organizację kółek opano. 
wują bogatsi chłopi, utrudniając 
dopuszczanie do kółek małorol- 
nyoh chłopów.

Aby usunąć ujemne zjawiska w 
rozwoju kół rolniczych, zape­
wnić w tym rozwoju czynny u- 
dział partii I Z8L oraz wspólpra 
cę obu partii w tym zakresie, 
a także, aby udzielić większej po 
mocy pezetperowsklm i zetese- 
lowsklm organizacjom 1 bezpar­
tyjnym chłopom w organizowa­
niu kół rolniczych: KC PZPR 
i NK Z8L postanowiły:

1. powołać Główny Komitet 
Organizacyjny Kółek i Orga­
nizacji Rolniczych w Warsza­
wie:

2. zalecić powołanie odpo­
wiednich komitetów organi­

Jednostronnych decyzji przez 
Prezydium Rządu uległa zmianie 
1 czy regulowanie spraw plac 
odbywa się obecnie tylko w dro­
dze zmian układów zbiorowych — 
wicepremier Jaroszewicz poinfor­
mował komisję, że od 1950 roku 
zmiany w placach i w warunkach 
pracy były wprowadzane uchwa­
łami Prezydium Rządu lub Ru­
dy Ministrów z reguły w poro­
zumieniu z CRZZ. Ministerstwa 
i centralne zarządy nie dopilno­
wały jednak, aby zostały wpro. 
wadzone odpowiednie zmiany do 
obowiązujących zbiorowycb ukła­
dów pracy. Tworzyły się w ten 
sposób rozbieżności między ukła­
dami zbiorowymi a uchwałami 
rządu. I to również stało się pod­
stawą do wysuwania roszczeń, 
aczkolwiek ’ zmiany w płacach 
drogą uchwał rządu nie pdgąr. 
szały warunków plac. Tak np. 
dodatki lokalne, Jak stołeczny, 
morski 1 Inne zostały włączoną 
do plar podstawowych, a ponad­
to place podwyższono. Nie sU z 
gly jednak zmianom przepisy o 
dodatku lokalnym zawarte w 
zbiorowyrb układach pracy. Na 
tej podstawie wysuwane gdzie, 
niegdzie nieuzasadnione roszczę, 
nia o zwrot należnego rzekomo 
dndatku lokalnego.

Zarządzenie Rady Ministrów u- 
rsęulowato sprawę na tym od­
cinku. przepisy o placach nie 
załatwione dwustronnym porozu- 
mienlem między ministrem a 
branżowym związkiem zawodo­
wym nie nabierają mocy praw­
nej.

Po dyskusji pos. Burski zgłosił 
projekt rezolucji sejmowej ko. 
misji pracy i spraw socjalnych, 
w której komisja m. in. postulu­
je:

1. Przestrzeganie na przyszłość 
przepisów ustawodawczych o pra 
cv | płacy, aby nieprawidłowo­
ści. Jakie miały miejsce, więcej 
się nie powtórzyły.

ż. Wzmocnienie dyscypliny w 
zakresie przestrzegania ustawo, 
dawstwa pracy w zakładach.

3. Wzmocnienie dyscypliny wy- 
Płat 1 wzmocnienie kontroli fun­
duszu plac.

ł. Rząd w czasie debaty budzę, 
towej nad planem S-letnlm przed, 
stawi swoje zamierzenia w za. 
kresie polityki socjalnej I plac.

Następnie komisja przystąpi 
!a do glosowania, przyjmując 
jednomyślnie projekt rezolucji, 
: głoszonej przez pos. Burskiego 
i jednomyślnie przyjmując pro 
iekt ustawy rządowej „O urno 
rżeniu zaległych roszczeń do­
datkowych ze stosunku pracy"

• o «
11 bm. odbyty się ponadto ob­

rady sejmowych komlsjlt przemy, 
siu lekkiego, rzemiosła i spót- 
dzlekzośrl pracy, przemysłu lek­
kiego, chemicznego i górnictwa 
oraz leśnictwa, przemysłu drzew. 
ne<o 1 spraw wewnętrznych.

Proces uczestników 
zajść grudniowych w Szczecinie
SZCZECIN. W dniu 18 bm. 

przed Sądem Powiatowym w 
Szczecinie rozpoczął się pro­
ces przeciwko dalszej 9-oso- 
bowej grupie uczestników 
zajść chuligańskich, jakie 
miały miejsce w tym mieście 
10 grudnia ub. roku.

Na ławie oskarżonych za­
siedli: Czesław Szczerba. 
Czesław Gierba, Aleksander 
Nieśpielak, Tadeusz Watem- 
borski, wszyscy karani już 
sądownie. Ponadto odpowia­
dają przed sądem: Władysław' 
Szuplickt. Stanisław Słomiń- 
ski, Jan Słojewski, Tadeusz, 
Skrońskl oraz Józef Kurka- 
niec. Wszyscy oskarżeni z wy 
jątkiem 20-letniego Skroń- 
skiego są W wieku od 30 do 
45 lat.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sad przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. Pierwszy zeznawał 
Władysław Szupllckl, któremu 
akt oskarżenia zarzucał m. In. 
nawoływanie do napadu na kon­
sulat radziecki oraz zatrzymywa­
nie tramwajów.

oskarżony nie przyznał się do 
winy twierdząc. Iż był biernym 
obserwatorem zajść. Stara się

zacyjnych, wojewódzkich 1 po 
wiatowych.

Po powstaniu odpowiedniej 
ilości kółek (30 — 50 kółek w 
zależności od wielkości powia 
tu), należy zorganizować 
zjazd jąowiatowy delegatów 
dla wyboru władz powiato­
wych związku.

Na zjeździe głos decydują­
cy winni mieć tylko delegaci 
zarejestrowanych kółek rol­
niczych. Delegaci kół ZSCh 
mogą uczestniczyć z głosem 
doradczym. Po zorganizowa­
niu Powiatowego Związku 
Rolników, majątek Powiato­
wego Związku ZSCh powi­
nien być przekazany nowemu 
związkowi, a powiatowy zwią 
zek ZSCh rozwiązany. Analo­
gicznie postępować należy na 
szczeblu wojewódzkim.

O EWENTUALNYM przejściu 
poszczególnych pracowników 
służby rolnej z rad narodowych 
i innych instytucji do pracy w 
związku kółek rolniczych winny 
docydować ich fachowość oraz 
aktywna praca społeczna i zawo­
dowa w organizowaniu 1 udzie­
laniu pomocy koloni rolniczym, 
na zasadach ustalonych przez 
Ministerstwo Rolnictwa.

o ostatecznej nazwie organlza 
cjl winien zadecydować Krajo­
wy Zjazd Kółek I Organizacji 
Rolniczych. Najważniejsze — to, 
aby do nowych kółek wchodzili 
I aktywnie w nich pracowali 
członkowie partii. ZSL-owcy 1 
bezpartyjni małorolni I średnio­
rolni chłopi, aby kółka rolnicze 
zajmowały nie rzeczywiście pra­
cą nad podniesieniem produkcji 
rolnej w swojej wsi, aby repre­
zentowały Interesy mało 1 śre­
dniorolnych chłopów.

Kółka rolnicze winny ba­
czyć, aby chłopi zamożni nie 
wykorzystywali tej organiza­
cji do celów sprzecznych z 
interesami mało i średniorol­
nych chłopów.

PLENUM CK SD 
ZAKOŃCZYŁO OBRADY

Nasz udział 
w kampanii 
wyborczej 
umocnił pozycję 
i rozwój SD 
jako 
partii politycznej

Jak Już donosiliśmy, w 
dniach 16 1 17 bm. obrado­
wało w Warszawie plenum 
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego. W 
podjętej na zakończenie ob­
rad uchwale plenum omówiło 
podstawowe zadania stronnic­
twa na najbliższą przyszłość 
oraz kierunki jego działalno­
ści.

PLENUM CK SD w podjętej 
Uchwal* stwierdza, że w stycz. 
niowych wyborach do Sejmu 
FKL widzi wielkie zwycięstwo 
Frontu Jedności Narodu, którego 
program odzwierciedlą linię so­
cjalistycznego rozwoju Polski, 
zgodnie z zasadami październiko­
wego przełomu. Udział w kampa. 
nil wyborczej umocnił pozycję 
1 rozwój Stronnictwa Demokra. 
ty«znego, jako nsrtU bolita cz,n«J. 

przekonać sąd, iż w Al. Wojską 
Polskiego otoczyła go wprawdzia 
grupa chuliganów, która starała 
się go skłonić nawet biciem do 
zatrzymywania wozów tramwajo­
wych.

Również oskarżeni Stanisław 
Siemiński 1 Jan Słojewski usilo. 
wali w zupełnie inny sposób opi­
sać swój udział w chuligańskiej 
awanturze, niż to przedstawiał 
akt oskarżenia. Prawdziwość ze- 
znań osk. Slojewskiego podważy, 
ły zeznania złożone przez osk. 
Aleksandra Nieśpielaka.

Stwierdził on, iż przebywając 
w jednej celi z osk. Slojewskim 
dowiedział się od niego, że ten 
brał udział w zajściach. W czasie 
dalszych Jego zeznań wyszło też 
na jaw. iż osk. Słojewski dla 
utrudnienia rozpoznania go wy. 
Jął protezę z ust i nosił ją w 
kieszeni. Pozostali oskarżeni rów- 
nież usiłowali zaprzeczać, że brali 
udział w zajściach.

Po przesłuchaniu 7 oskarżonych 
sad zarządził przerwę w rozpra­
wie.

19 bm. w drugim dniu proce­
su przeciw grupie uczestników 
chuligańskich zajść, jakie miały 
miejsce w Szczecinie w grudniu 
ub. roku, przed sądem zeznawa­
li dwaj główni oskarżeni: 31-let- 
ni Czesław Szczerba, który za­
ledwie na dwa dni przed zajścia 
mi opuścił więzienie, gdzie od­
siadywał karę za kradzież oraz 
30-letni Czesław Gierba, rów­
nież karany już sądownie. Obaj 
oskarżeni nie przyznali się do 
zarzucanych im czynów, twier­
dząc, iż krytyczny wieczór spę­
dzili w restauracjach.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
sąd przystąpił do postępowania 
dowodowego. Przesłuchiwany ni. 
In. świadek Kruszona stwierdził, 
że w czasie zajść obserwował gru 
pe najbardziej czynnych osobni- 
ków, którymi byli — jak zeznafo 
— oskarżeni Szczerba, Gierba, 
Nieśpielak 1 Watemborskl. Świa­
dek mówi, że ta czwórka wzno­
siła prowokacyjne okrzyki i na­
woływała do chuligańskich wystą 
pień. Świadek Kruszona roz­
poznają także osk. Szupllc- 
kiego, Jako tramwajarza, który za 
trzymywał tramwaje na AL Woj 
ska Polskiego.

Kto zdobędzie 
tytuł 
mistrza orki?

(Dokończenie ze itr. 1J 

je się pomnik, z wyrytym 
nań nazwiskiem zwycięzcy 1 
ustawionym na szczycie po-, 
mnika „Złotym Pługiem" — 
symbolem konkursu.

MASOWE ORGANIZOWANIE 
konkursów, obok reklamy naj­
lepszego sprzętu służy podnie­
sieniu techniki wykonywania «• 
rek, które jak wiadomo, są naj­
poważniejszą pracą agrotechnicz 
ną.

W szeregu krajach, m. In. w 
nhd, Już od roku prowadzi się 
poważne prace wstępne, mające 
na celu organizowanie konkursu 
w możliwie najszerszej łkali. 
Również 1 my staramy się jak 
najbardziej umasowtć konkurs, 
dopiąć tego, by wzięła w nim 
udział możliwie największa Ilość 
traktorzystów. Chodzi o to, by 
wyłonić mistrzów orki w po­
szczególnych zespołach PGR l 
POM-ach, następnie mistrzów po 
wiatowych, wojewódzkich i wre­
szcie mistrza krajowego i czo­
łówkę najlepszych oraczy w kra 
Ju, którzy z kolei wezmą udział 
w konkursie międzynarodowym.

Konkurs rozpocanie się już 
wiosną br., najpierw w 
POM-ach i zespołach PGR. 
Jesienią odbędą się elimina­
cje wojewódzkie i wreszcie 
konkurs krajowy. Nie trzeba 
dodawać, że na zwycięzców 
czekają poważne nagrody. W 
naszym województwie, po roz­
poczęciu na sz.eroką skalę 
prac wiosennych, w jednym 
z zespołów PGR odbędzie się 
pokaz jak należy organizować 
konkursy. W konkursie będą 
brane pod uwagę: stan tech­
niczny sprzętu, jakość orek, 
wydajność pracy traktorzy­
sty. Poszczególne prace będą 
punktowane. Maksymalna 
ilość punktów, możliwych do 
uzyskania za stan techniczny 
sprzętu wynosi 70. Do kon­
kursu dopuszczeni będą tyl­
ko ci traktorzyści, którzy w 
tej dziedzinie uzyskają mini­
mum 45 punktów. Przy orce 
maksymalna ilość punktów 
wvniesie 1(10.

JEDNOCZEŚNIE t konkursem 
na najlepszą orkę będą organi­
zowane konkursy sprawność!. 
Wejdą tu takie konkurencje 1*k 
zmiana lemiesza w pługu, zdej­
mowanie l zakładanie kola. Ja­
zda przez bramki, zdejmowanie 1 
k|kitdanle P^Gen snopowlązał- 

w naszym województwie Jest 
wielu dobrych traktorzystów. 
Nie ulęga wlęo wątpliwości, te 
masowo staną na starcie. Cho­
dzi jednak o to, by Już teraz 
nokłndnle zabrali się do przeglą 
dn swego sprzętu. bv maksyma! 
nie doprowadzili go do stanu 
nelnel snrawnośct. Nie wątpimy, 
że znajdzie s!e wśród nich nie 
Ieden, który w konkursie ogól­
nopolskim lAobedzl* ezołowe 
mlalie*.

IŁ



f (Dokończenie ze str. 1)
MfcllWSZY OKRES — POSUNIĘCIA REALIZOWANE 

W CIĄGU LAT 1957/58

z'Y c^śńi lat 1957/58 zrealizowane być mają następujące 
posunięcia:
1 w ciągu pierwszych trzech miesięcy od chwili wejścia 

konwencji w życie państwa sygnatariusze podej- 
taą. odpowiednie kroki,' aby nie zwiększać swych sił zbroj­
ach i zbrojeń zwykłego typu w stosunku do tego po- 
wmn zbrojeń i sił zbrojnych, który istniał w dniu 
31 grudnia 1950 r., oraz nie zwiększać swych wydatków 
na siły zbrojne i zbrojenia w stosunku do poziomu wy­
datków dokonanych na te cele w ciągu roku, który upły- 
Wll 31 grudnia 1956
O ustala się uzgodniony poziom, do którego zostają we- 

dokowane siły zbrojne wszystkich państw przewyż- 
s&jące ten poziom w ten sposób, aby żadne państwo nie 
djśponowalo takimi siłami zbrojnymi, które mogłyby 
poważnie zagrażać pokojowi międzynarodowemu. Doko­
nuje się znacznej redukcji sil zbrojnych Stanów Zjed- 
ńoćzonych. Związku Radzieckiego, Chin. Wielkiej Bry­
tanii i Francji. W tym celu 5 wspomnianych mocarstw 
Obowiązuje się do zmniejszenia liczebności swoich sił 
zbrojnych w ten sposób, aby siły te nie przewyższały roz­
miarów przewidzianych w memorandum W. Brytanii 
1 Francji z dnia 29 marca 1955 r. i w propozycjach 
Związku Radzieckiego z dnia 10 maja 1955 r., a mianowi­
cie według następującego zestawienia:
Stany Zjednoczone 4 — od 1000 000 do 1SOO 000 ludzi
ZSRR » . — od 1000 00(1 do 1500 000 ludzi
Chiny . , — od 1 000 00O do 1500 000 ludzi
W. Brytania ' — 650 OW ludzi
Francja — 050 000 ludzi
2 każde ze wspomnianych pięciu państw zredukuje do 

końca 1958 r. swoje siły zbrojne do następującego po­
ziomu: Stany Zjednoczone, ZSRR i Chiny — do 2 500 000 
ludzi oraz W, Brytania i Francja — do 750 000 ludzi. 
Odpowiednio do tego zostają zmniejszone wydatki tych 
państw na siły zbrojne i zbrojenia zwykłego typu.
A Rozmiary redukcji zbrojeń i sił zbrojnych innych 
“ państw ustalone będą na światowej konferencji 

w sprawie powszechnej redukcji zbrojeń 1 sił zbrojnych 
oraz zakazu broni atomowych 1 wodorowych, przy czym 
uwzględni się proste, uzgodnione kryteria natury de­
mograficznej, geograficznej, ekonomicznej i politycz­
nej, mając na uwradzc umocnienie powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego oraz zmniejszenie 
groźby agresji. Poziom sil zbrojnych każdego ze wspom­
nianych państw nie będzie przewyższał 150—200 tysięcy 
ludzi.
5 Od chwili wejścia w życie niniejszej konwencji 1 az 

do czasu całkowitego zakazu broni atomowej i wo­
dorowej państwa posiadające tę broń, zobowiązują się 
uroczyście nie stosować jej, en dotyczy także broni ra­
kietowej z głowicą atomową 1 wodorową, uznanej przez 
nie za zakazaną.
6 Państwa dysponujące bronią atomową i wodorową, 

zobowiązują się, że nie będą lokowały poza swoimi 
granicami atomowych jednostek wojskowych, ani też 
magazynowały tam żadnej broni atomowej i wodorowej. 
7 Państwa dysponujące bazami lądowych, morskich 

i lotniczych sił zbrojnych na terytorium innych 
państw', zobowiązują się do zlikwidowania tych baz.

Kwestia, które bazy zostaną zlikwidowane w pierw­
szym okresie, stanowić będzie przedmiot dodatkowego 
porozumienia. _
8 Stany Zjednoczone. ZSRR, Wielka Brytania I Fran­

cja. dokonują redukcji swoich sił zbrojnych rozloko­
wanych na terytorium Niemiec o 1/3 w porównaniu z tym 
ich poziomem, jaki istniał w dniu 31 grudnia 1956 r.

9 Stany Zjednoczone, Wielka Brytania i Francja 
dokonują znacznej redukcji swoich sił zbrojnych roz­

lokowanych na terytorium krajów należących do NATO, 
a ZSRR — swoich sił zbrojnych rozlokowanych na te­
rytorium krajów uczestniczących w układzie, warszaw­
skim. Ustalenie rozmiarów tej redukcji wymaga dodat­
kowego porozumienia.

OKRES DRUGI — POSUNIĘCIA REALIZOWANE 
W CIĄGU 1956 R.

W ciągu 1956 r. przeprowadzone zostają następujące po­
sunięcia: „ . . .
4 Stany Zjednoczone. ZSRR, Chiny, W. Brytania 
■ i Francja doprowadzają do końca 1959 r. redukcję 

swych sił zbrojnych do poziomu wskazanego w punkcie - 
rozdz. 1. Odpowiednio do tego wspomniane «ans,"a 
zmniejszają swe wydatki na siły zbrojne 1 zbrojenia 
zwykłego typu. W ciągu tego okresu doprowadza się 
do końca posunięcia w dziedzinie redukcji sił zbrojnych 
innych państw' do poziomu ustalonego dla nich na Kon­
ferencji światowej.
A Zaprzestaje się całkowicie produkcji broni atomowej 

i wodorowej. Przyszła produkcja materiałów rozcze- 
pialnych przeznaczana będzie wyłącznie na cele niemili- 
tarne.
3 Z chwilą gdy przeprowadzona zostanie redukcja sił 

zbrojnych i zbrojeń zwykłego typu o 50 procent 
tego, co zostało uzgodnione dla drugiego stadium reduk­
cji przewidzianej przez konwencję — wejdzie w życie 
postanowienie o wyłączeniu .broni atomowej i wodo­

rowej z arsenału państw' i o zniszczeniu zapasów tej 
broni. Wszystkie materiały atomow’e będą wówczas wy­
korzystywane wyłącznie do celów pokojowych. Szczegól­
ną uwagę należy przy tym zwrócić również na przyjście 
z pomocą krajom ekonomicznie słabo rozwiniętym w dzie­
dzinie pokojowego wykorzystania energii atomowej.
A Równocześnie z wylącze niem broni atomowej i wodo- 
“ rowej a arsenału państw ustanowiona zostaje kon­
trola międzynarodowa nad rakietami zdalnie kierowany­
mi w ten sposób, aby wszelkie typy takich rakiet na­
dających się do wykorzystania w charakterze broni ato­
mowej i wodorowej stosowano wyłącznie dla celów 
pokojowych.
5 Doprowadza się do końca posunięcia w dziedzinie likwi­

dacji wszystkich obcych baz wojskowych morskich i lot­
niczych na terytoriach innych państw.

6 Stany Zjednoczone, ZSRR, Wielka Brytania i Francja 
podejmują kroki w zakresie dalszej redukcji swych sil 

zbrojnych rozlokowanych na terytorium Niemiec.
Sprawa rozmiaru takiej redukcji podlega dalszemu uzgod­

nieniu.
“7 Stany Zjednoczone, Wielka Brytania i Francja realizują 
* posunięcia w dziedzinie dalszej redukcji swych sil zbroj­

nych rozlokowanych na terytorium’ krajów należących do 
.NATO i na terytorium IJUjycMbiMlj państw. (Ni Związek

Od wielu lat często obija się nam o uszy słowo manko. 
W codziennym tyciu przywykliśmy do niego do tego stopnia, 
ii przestajemy Je kojarzyć z czymś społecznie groźnym, np. 
z ordynarna kradzieżą mienia społecznego. — Tym gładkim 
słówkiem określa się drobne niedobory kasowe, zaczynające 
się od kilku czy kilkunastu złotych, po grube kanty, naraża­
jące skarb państwa na dziesiątki milionów złotych straty.

Przeglądając roczne sprawozdania ■ pracy PZGS-ów czy In­
nych przedsiębiorstw handlowych, można natknąć się na po. 
ważną pozycję strat spowodowanych rzekomo nie przez kan­
ciarzy i spekulantów, lecz zawsze niewinnych i zahukanych 
„mankowlczów". Mają oni wiele szczęścia, bowiem najczęściej 
nawet po ujawnieniu poważniejszych niedociągnięć potrafią 
wyjść z opresji obronną ręką i po rozmowie w MO czy pro. 
huraturze wracają z powrotem do pracy w handlu.

OSTATNIO na fali o- 
gólnej tendencji, 
zmierzającej do po­
ważnego zmniejsze­

nia nadmiernie rozdę 
tej administracji państwowej, 
tu i ówdzie słyszy się propo­
zycje ograniczenia lub całko­
witego rozwiązania aparatu 
kontroli handlowej. Jako głów 
ny powód tych propozycji wy 
suwa się wysokie koszty u- 
trzymania tego aparatu i ja­
koby. troskę o ulżenie budże­
towi państwa. Czy przypad­
kiem tendencje te nie rodzą 
się wśród niektórych pracow­
ników handlu? Rzecz jasna, 
iż rozwiązanie aparatu kon­
troli w poważny sposób ułat­
wiłoby im życie.

Nam się wydaje, że propo­
zycje te są dziś jeszcze przed­
wczesne. Trzeba bowiem naj

Kanty
pierw pomyśleć o likwidacji 
źródeł, które zmusiły nasze 
władze do powołania aparatu 
kontroli, a następnie o tym, 
czy celowe jest dalsze utrzy­
mywanie tego rodzaju placó­
wek.

Analizując pracę aparatu 
kontroli handlowej, należy roz 
różnić jego dwa zasadnicze 
człony. Dzieli się on bowiem 
na aparat kontroli wewnętrz­
nej, podlegający bezpośrednio 
dyrekcjom czy zarządom 
przedsiębiorstw handlowych 
oraz Państwową Inspekcję 
Handlową.

Sądząc po ilości i wysoko­

ści wykrywanych spekulacji 
i nadużyć (czyli tzw. mank) 
popełnianych w różnych pla­
cówkach handlowych, dofych 
czasowe wyniki pracy apara­
tu kontroli wewnętrznej w 
różnych pionach są raczej ni­
kłe. Gdyby bowiem ingeren­
cja kontroli wewnętrznej by­
ła szybsza i bardziej opera­
tywna, nie dopuszczano by 
do nadużyć sięgających dzie­
siątek i setek tysięcy złotych 
strat. Wczesne wykrywanie 
powstałych niedokładności po 
wodowałoby automatyczne nie 
dopuszczenie do możliwości 
ich narastania w grube nieje­
dnokrotnie kwoty.

W tej sytuacji konieczność 
dalszego utrzymywania Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
nie budzi żadnej wątpliwości, 
tym bardziej, iż obeenje, obok 
istniejących sklepów uspołecz 
nionych, powstaje dużo no­
wych prywatnych placówek 
handlowych, do których, obok 
uczciwych ludzi, weszli i ta-, 
cy, którzy za wszelką cenę 
chcą w krótkim czasie uzy-

pracownicy rzeźni miejskiej 
w Wałczu. W ordynarny spo­
sób kantowano tu okolicznych 
chłopów, kradziono duże ilo­
ści mięsa pochodzącego z tzw. 
uboju z konieczności i ze 
sztuk skonfiskowanych. Z mię 
sa tego produkowano wędli­
ny i nielegalnie je sprzeda­
wano.

Trudno obliczyć, Ile na tym 
zarobili. Dla przykładu można je. 
dnak podać, że podczaą przepro­
wadzonej przez PIH Inspekcji 
kierownictwo rzeźni nie potrafiło 
rozliczyć się z 87 krów, 103 świń, 
3i> cielaków. 26 baronów | 3 koni. 
Przykładów takich można bjr 
przytoczyć wlęcćj.

Końcowe
wnioski

Wertując akta sprawy Błarza 
ka z Jezierzyc, nie mogłem 
zrozumieć, co robił w tym 
czasie zarząd GS w Ryczewie, 
któremu sklep podlega i kto 
w słupskim PZGS-ie zezwolił 
na prowadzenie w wiejskim 
sklepie handlu hurtowego, 1 
to takimi towarami, jakich się 
nie spotyka w żadnej innej

i kontrola
Radziecki w dziedzinie redukcji swych sił zbrojnych na tery­
torium krajów należących do układu warszawskiego.

Rozmiary takiej redukcji mają być dodatkowo uzgodnione.
Środki uzyskane w wyniku zredukowania wydatków państw 

na potrzeby wojskowe zostaną wykorzystane zarówno dla 
podniesienia dobrobytu narodów tych państw, jak i dla udzie­
lenia pomocy krajom słabo rozwiniętym pod względem go­
spodarczym.

W celu przyczynienia się do rozwoju ekonomicznego kra­
jów słabo rozwiniętych utworzony zostanie w ramach Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych specjalny fundusz pomocy 

■dla tych krajów.
Sprawa zobowiązań Chin wynikających z konwencji ma 

być rozpatrywana z udziałem Chińskiej Republiki Ludowej.

MIĘDZYNARODOWA KONTROLA NAD REDUKCJĄ 
ZBROJEŃ I ZAKAZEM BRONI ATOMOWEJ

W celu nadzoru nad wykonaniem przez państwa ich zobo- 
wiązań w dziedzinie rozbrojenia wprowadza się skuteczną 
kontrolę międzynarodową dysponującą wszelkimi niezbędny­
mi do tego prawami i funkcjami.
4 Międzynarodowy organ kontrolny będzie przeprowadzał 
* kontrolę, w tym inspekcje na stałej podstawie i w zakre­

sie niezbędnym do zapewnienia wykonania konwencji przez 
wszystkie państwa.

Funkcje organu kontrolnego będą się rozszerzały odpo­
wiednio do realizacji przez państwa posunięć przewidzianych 
konwencją.

2 W celu zapobieżenia nagłemu atakowi jednego państwa 
na drugie międzynarodowy organ kontrolny już w ciągu 

pierwszego okresu wprowadzi na terytorium państw na zasa­
dzie wzajemności posterunki kontrolne w wielkich portach, 
węzłach kolejowych, na autostradach i lotniskach. Posterunki te 
będą czuwać, aby nie doszło do niebezpiecznej koncentracji 
sił zbrojnych i broni.

3 Zainteresowane strony zgadzają się na stosowanie zdjęć 
lotniczych w rejonach rozlokowania w Europie głównych 

sil zbrojnych bloku północno-atlantyckiego i krajów należą­
cych do układu warszawskiego na głębokość do 800 kilome­
trów od wschodniej granicy rozlokowania sil bloku północno­
atlantyckiego względnie od zachodniej granicy rozlokowania 
sił krajów należących do układu warszawskiego.

Po zrealizowaniu wszystkich wymienionych wyżej posunięć 
uważa się za pożądane omówienie na specjalnej konferencji 
sprawy całkowitej likwidacji sił zbrojnych i zbrojeń wszelkich 
typów, przy zachowaniu przez państwa tylko takich kontyn­
gentów milicji (policji), które są niezbędne dla utrzymania 
bezpieczeństwa wewnętrznego i ochrony granic.

UTWORZENIE W EUROPIE STREFY OGRANICZENIA 
I INSPEKCJI ZBROJEŃ

Uznaje się za celowe jako ważny krok w rozwiązaniu 
sprawy rozbrojenia wprowadzenie w Europie strefy ogranicze­
nia i inspekcji zbrojeń obejmującej terytorium obu części 
Niemiec oraz sąsiadujących z nimi państw.
4 Porozumienie odpowiednich państw w sprawie strefy po- 
• winno przewidywać maksymalną liczebność wojsk Stanów 

Zjednoczonych, ZSRR, Wielkiej Brytanii i Francji rozlokowa­
nych na terytorium innych państw w tej strefie. Sprawa liczeb­
ności powinna być rozpatrzona przez zainteresowane państwa. 
O Porozumienie powinno przewidywać niedopuszczenie do 

rozlokowania w wymienionej strefie atomowych jednostek 
wojskowych oraz wszelkich rodzajów broni atomowej i wodo­
rowej.

3 Porozumienie powinno obejmować zobowiązanie państw 
tej strefy do powstrzymywania się w swych stosunkach 

od użycia siły oraz do rozwiązywania wszystkich spornych 
kwestii środkami pokojowymi.
A W celu wykonania zobowiązań w zakresie ograniczenia 
“ zbrojeń na terytoriach wchodzących w skład strefy wpro­

wadza się wspólną inspekcję sil zbrojnych i uzbrojeń państw 
— sygnatariuszy porozumienia.
E Wyraża się nadzieję, że zanim osiągnięte zostanie poro- 

zumienie w sprawie strefy cztery mocarstwa posiadające 
swe wojska na terytorium Niemiec podejmą niezwłocznie kroki 
zmierzające do redukcji tych wojsk w rozmiarach, które skre­
ślone zostaną przez każde z tych mocarstw według swego 
uznania.

Zgłaszane przez nas do rozpatrzenia przez podkomisje pro­
pozycje oparte na głównych wytycznych ostatniej radzieckiel 
propozycji z 17 listopada 1956 r stanów1 a konkretny prograr 
obejmujący wszystkie aspeaty prob'cmi> rozbrojenia -ar/wr 
w dziedzinie zbrojeń zwykłych, jak i w dziedzinie broni ate 
mowej i wodorowej. Propozycje te przewidują także ustano 
wienie skutecznej kontroli międzynarodowej nad realizacją 
posunięć w zakresie rozbrojenia. Nowy plan radziecki zawie­
ra w każdej z tych podstawowych spraw rozbrojenia rzeczowe 
i UKUIAM być w realizowane propozycja.

skać jak najwyższe zyski. Na 
plusy inspekcji prowadzonej 
przez aparat PIH-u trzeba 
zapisać takie momenty jak 
elastyczność, operatywność, na 
tychmiastowe reagowanie na 
zażalenia konsumentów ‘oraz 
szybkie dokonywanie analiz 
zepsutych artykułów.

Rekiny i płotki
Wśród tysięcy uczciwych pra 

cowników handlu, żyje i pra­
cuje pewna ilość złodziei mie 
nia społecznego i kanciarzy. 
Zakażają oni swoim postępo­
waniem pracowników handlu 
i urabiają im wśród społe­
czeństwa nienajlepszą opinię, 
powodując między innymi i 
to, że każdy niebieski ptaszek, 
najchętniej angażuje się do 
pracy w sklepie, powiększa­
jąc automatycznie grono spe­
kulantów.

Wśród nieuczciwych han­
dlowców istnieje swego ro­
dzaju podział na rekiny i 
płotki. Oznacza to, że jedni 
należą do arystokracji prze­
stępczej, która nie zadowala 
się kilkoma czy kilkudziesię­
cioma tysiącami, lecz roili kan 
ty na setki tysięcy złotych — 
ma wszędzie wyrobione dobre 
stosunki handlowe, a nawet 
dobrą pozycję towarzyską, a 
drudzy — nie gardzą każdym 
lewym zarobkiem, choćby wy 
starczał tylko na pokrycie 
dobrej kolacji zakrapianej 
wódką.

Samo istnienie rckinów-speku- 
lautów potwierdza wyżej sformu­
łowana tezę o mało operatywnej 
i niedostatecznej pracy aparatu 
kontroli wewnętrznej. A te re­
kiny grasują na terenie naszego 
województwa a dobrze im się 
wiedzie, możemy udowodnić na 
przykładach zaczerpniętych z pro 
tokolów Wojewódzkiego Inspek. 
toratu Państwowej inspekcji Han­
dlowej w Koszalinie.

13 lutego br. do Prokuratury 
Wojewódzkiej wpłynął z Pin 
meldunek stwierdzający, że w 
wynluu przeprowadzonej Inspek­
cji w sklepie mieszanym nr 2 
GS Ryczewo w Jezierzycach 
tpow. Słupsk) podejrzewa się 
Kierownika sklepu Mariana Bła­
szaka, lź dopuścił się nadużyć 
z chęci osiągnięcia korzyści ma. 
teiialnych | w konsekwencji na­
raził skarb państwa na stratę 
w sumie około «7 tys. zł.

Ponieważ apetyt wzrasta po­
dobno w miarę spożywania, Bła- 
szak, Jako typowy przedstawiciel 
przestępczej arystokracji handio. 
wej, nie zadowolił się również tą 
skromną sumką i do dnia dzi­
siejszego dopuścił się dalszych 
nadużyć sięgających obecnie su­
my około 600 tys, złotych. We. 
dług sprawozdania PIH, elówną 
formą nadużyć popełnianych 
przez. Błaszaka było sprzedawa­
nie odbiorcom pozarynkowym 
IPGR-y. Sżupska Fabryka Urzą­
dzeń Transportowych I Inne) to. 
warów po cenach znacznie wyż­
szych. Poza tym działając w po­
rozumieniu z odpowiedzialnymi 
pracownikami tych Instytucll, 
wystawiał on fikcyjne rachunki 
na towary, których sklep w o- 

। goto nie posiadał.
Trudno byłoby opisywać wszv. 

j stkie pomysłowe spekulacje Bła. I 
szaka. Handlował on bowiem 1 
wszystkim i na każdym artykule I 
zarabiał. Można było od niego ; 
otrzymać wszystko. Począwayy | 
od materiałów budowlanych, wo- 
zf w, lodówek | stall, kończąc na 
artykułach spożywczych I sprze­
dawanych hurtowo rlemn<»trach. 
którsch sklep nlrdy nic noeladM. 
c'” nH-coPn jsmnjnłi n-acew nic. erg । , „„

Ale “prawa kradzieży i soe 
kulacji nie zaczyna się 1 nie 
kończy nn Jezierzycach ! Bl.i 
szakti. Rekinów mamy wię­
cej, a apetyty ich wcale nie 
są najmniejsze. Dobrze żyli

tego rodzaju placówce. Zasta 
nawiający jest również fakt, 
że tak wysokie obroty skle­
piku wiejskiego nie zainte­
resowały aparatu koni roli w« 
wnętrznej przy WZGS-ie.

Równie ważna sprawa — 
to przechwytywanie materia­
łów budów1 anych przeznaczo­
nych dla wsi przez różne za­
kłady 1 Instytucje. Dlatego 
też sprawa Jezierzyc winna 
być sygnałem ostrzegawczym 
dla wszystkich PZGS-ów i 
bodźcem do szybkiej kontroli 
rozprowadzenia materiałów 
budowlanych przez wiejskie 
sklepy i GS-y.

Wreszcie wniosek końcowy 
winien być chyba taki: należy 
energiczniej niż dotychczas 
zwalczać przejawy nawet naj 
mniejszej kradzieży i speku­
lacji, szybko i surowo karać 
wszelkie nadużycia. Tolerowa­
nie ich i stosunkowo niskie 
kary, stwarzają bowiem opła­
calny proceder dla notorycz­
nych spekulantów i oszustów, 
którym zawsze kalkuluje się 
praca w aparacie handlu. Na­
leżałoby także bezwzględnie 
pozbyć się z aparatu handlo­
wego tych wszystkich, którzy 
kilkakrotnie byli już karani 
za różnego rodzaju nadużycia. 
A takich pracowników handlu 
jest jeszcze sporo. Wypada 
się chyba zgodzić z twierdze 
niem, że nie czas jest myśleć 
o ograniczeniu lub rozwiąza­
niu aparatu kontroli, lecz u- 
możliwić mu sprawniejsze 
działanie, pomoc całego spo­
łeczeństwa oraz więcej współ 
działania 1 stanowczości ze 
strony MO i prokuratury.

Z. WIĘCKOWSKI

JOANNA FANKOWNA — 
SŁUPSK. Na podstawie art. 14 
dekretu o podatku od wynagro­
dzeń (Dz. u. nr 7, poz. 41, z 
19ś» r.) podatek od wynagrodzeń 
podwyższa się o 20 proc, dla 
podatników w wieku ponad 25 
lat, nieżonatych lub niezamęż- 
nych, nie mających na utrzyma­
niu dzieci i pobierających wy- 
nagrodzenie ponad 783 zł mie­
sięcznie. Podatnikiem niezamęż. 
nym jest panna, wdowa, kobieta 
sądownie rozwiedziona, której 
małżeństwo zostało sądownie u- 
znane za nieważne. Potrącenie 
zatem znajduje prawne uzasad- hienie.

JANTNA KASPRZAK — BY- 
TOW. Mamy poważne wątpltwo- 
-cl. czy pracownicy umysłowi 
Bytowskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budów, 
lanych w wypadku zwolnienia 
njoęą korzystać z nrzywtleju u- 
cnwaly nr 25 Rady Ministrów 
z dnia 18 stycznia 1837 r. Jeżelt 
Jednak na tej podstawie miało 
miejsce wypowiedzenie umowy o 
pracę, wówczas należałoby sle 
Pracownikowi wynagrodzenie za 
1 mleslaee w formie -kwlwalen- 

" ’adnvm wypadku zakład Pracy nie może zwolnić pracow. 
HiKa na podstawie tej uchwały

"^'"•hmlastowym.’I racounicy % nakazu pracy w 
r*or^anll»ej| Wlnńt •- 

nr»r^ * Ptece w innym zakładał* 
P^nle przemysłu tere- •” wego,

* * •
Prawnik udziela bezpłatnie 

porad w poniedziałki 1 piątki 
oń godz. 15 do 17 w Redak­
cji „Głosu * — Dział Łącz-

/ Czytelnlknmi, Kosza- 
ua, ul. Alfreda Lampe 20.

Nowe radzieckie
propozycje rozbrojeniowe



Rozrachunek w PGR-ach
zdaje egzamin

Z dniem 1 stycznia br. kilka­
dziesiąt gospodarstw w 7 zespo 
łach PGR województwa kosza­
lińskiego przeszło na własny 
rozrachunek gospodarczy. Już 
pierwsze doświadczenia wykazu­
ją, iż była to decyzja słuszna, 
która będzie miała poważny 
wpływ na osiągnijcie rentowno 
Śd w PGR-ach.

W zespołach, których gospo­
darstwa przeszły na własny roz 
rachunek, musiano ostatnio o 
50 proc, zmniejszyć obsadę bry­
gad remontowo-budowlanych. 
Okazało się.bowiem, że te same 
PGR-y, które dawniej nie umia­
ły własnymi silami wprawić 
nawet wybitej szyby w biurze, 
obecnie nawet poważniejsze ro­
boty budowlane wykonują włas 
nymi środkami, tanio i dobrze.

Zespoły PGR mają poważne 
kłopoty z zapasami materiałów, 
zamówionymi na zlecenie kie­
rowników PGR w ub. roku. Gdy 
PGR nie były jeszcze na rozra­
chunku. ich kięrpwnicy domaga­
li się sprowadzenia jak najwięk 
azej ilości materiałów, motywu- 
Iąc to ich dużym zużyciem i bra 

iem zapasów. Obecnie cl sami 
kierownicy odmawiają odbioru 
tych materiałów, motywując to 
tym, że mogą się bez nich 
obejść lub mają ich poważne 
zapasy. Nic dziwnego. Dawniej 
otrzymywało się wszystko za 
darmo — dziś trzeba płacić. Są 
nawet wypadki, że poszczególne 
gospodarstwa sprzedają mate­
riały, którvch mają za dużo 
tnp. podkowy, worki itp.), 
PGR-om nie będącym na włas­
nym rozrachunku.

PGR-y pracujące na zasadzie 
rozrachunku wykazują ogromną 
dbałość o to, by odstawiane 
przez nich tuczniki, mleko, jaja 
nyły zaliczane do odpowiednich 
klas chcąc otrzymać za te pro­
dukty możliwie najwyższe ceny. 
Kierownikom PGR przestaje 
być obojętnym co sieją i na ja-

Załatwiliśmy... i
Dyrekcja Złotowskich Zakła­

dów Przemysłu Terenowego 'Ma 
terialów Budowlanych w odpo­
wiedzi na naszą interwencję 
wyjaśnia, że poruszona przez 
czytelnika sprawa stała się 
przedmiotem gruntownej anali­
zy procesu produkcji w zakla- 
dach. Podjęto szereg kroków 
zmierzających do podniesienia 
ilości i jakości produkcji. Obec­
nie ilość pęknięć kafli surówki 
zmniejszyła się, nie przekracza 
procentu przeznaczonego na nor 
malny ubytek.

...nie załatwiliśmy
Oprócz listów, z których wy­

nika. że jakieś sprawy lezą czio 
wiekowi ciężko na sercu, są i 
takie, których autorzy chcą 
wprowadzić redakcję w błąd, 
zaspokaić swe ambicje za porno 
cą rozróbek itd. Przykład? Słu­
żymy!

List Konstantego Rusieckiego 
M Słupska. Po zbadaniu okaza­
ło się, ie wykłady organizowa­
na przez WYM-L w Słupsku są 
dobrze przygotowywane i stu- 
ctąacza nie mają żadnych preten 

adresem wykl^crwców.

kim polu, przeciwnie — nagmin 
nie wprost domagają się popra­
wek w planach gospodarczych i 
wyeliminowania z nich roślin, 
które nie dają gwarancji do­
brych zbiorów.

Jeśli dawniej toczono w PGR 
beznadziejną wprost walkę z 
marnotrawstwem to dziś w ptfUe 
ważającej części gospodarstw 
na własnym rozrachunku wystę 
puje zjawisko krańcowo przeciw 
ne — zjawisko nadmiernego 
ograniczania wydatków. Oczy­
wiście. że przy zatraceniu umia­
ru zjawisko to może mieć czę­
sto ujemny wpływ na produkcję, 
przestrzeganie zasad bezpieczeń 
stwa i higieny pracy itd.

Od I lipca br. tzn. z chwilą 
rozpoczęcia się w rolnictwie no­
wego roku gospodarczego, 
przejdzie na rozrachunek włas­
ny w naszym województwie dal 
szych 400 gospodarstw. WZ 
PGR w Koszalinie poczynił Jyż 
odpowiednie kroki, by dla tych 
gospodarstw przeszkolić kadry 
księgowych i kierowników. Szko 
lenie to rozpocznie się na szer­
szą skale w maju i czerwcu. Po­
zostałe PGR-y przejdą na włas 
ny rozrachunek w następnych 
latach,

J. 1.

Ziemia woła
— Następny, proszę. Dzień 

dobry. No i jak, zdecydowaliś­
cie się?

— Kiedy ja. wiecie, mam wa 
henia. Ja nigdy na wsi nie by­
łem. Ja sie nie znam. Ja 
wtem, kiedy siat, kiedy orać? 
Albo taka kasza — czy to roś­
nie. czy to się robi? Zimny wy 
chów, ciepły wychów. Przeclei 
ja sobie nie dani rady, kolego 
personalny...

— Nie ha^iyślajcie się ant 
chwili — praca na wsi piękna 
rzecz, zdrowa, zaszczytna i za 
robić można.

— Tak. ale la się na tym 
nie znam...

— Wielka filozofia — no, co 
to fest?

— Krowa.
— No widzicie, że sie zna­

cie. A co się z krową robi?
— Doi się.
— Bardzo ładnie, proszę, 

wszystko wiecie, a mówicie...
— Tak, ale doli to fa nie 

umiem.
— Nie wiecie, jak się doi?
— Tak z grubsza to owszem, 

bierze się za te no... wstydzę 
się powiedzieć i się pociąga.

— Zaraz, zaraz. Najpierw, ro 
zumiecie, myje się wymiona, po­
tem masuje się, a potem deli­
katnie, ale pewnie chwyta się 
za sutki i. o tak, kciukiem ścią 
ga się mleko. Lewa, prawa, le­
wa prawa.

— Tak, ale trzeba się znać 
na płodozmianle. Jak, ca — 
owiss, zboże. gryka^

$ WYTWÓRNIA WIN » ŻWIROWNIA • BETONIARNIA 
gę SUSZARNIA ą TARTAK « CtGIP.LNIA

czyli o możliwościach aktywizacji 
powiatu wałeckiego

,W Wałczu odbyło się współ 
ne posiedzenie egzekutywy 
KP PZPR i Prezydium PRN. 
Obrady poświęcone były omó­
wieniu planu aktywizacji go­
spodarczej powiatu wałeckie­
go.

.Kierownictwo powiatu ra­
dziło między innymi nad tym, 
jak zapobiec bezrobociu i za­
interesować przedsiębiorstwa 
uruchomieniem nieczynnych 
obiektów gospodarczych i prze 
myślowych. Nadmienić nale­
ży, że nie była to pierwsza 
narada na ten temat. Dotych­
czas jednak kończyło się jedy 
nie na odbyciu narady. Wi­
nę za to ponosi przede wszy­
stkim Prezydium WRN w Ko­
szalinie, które głuche było na 
wołania, podejmowane u- 
chwały, wysyłane wnioski itp.

Z konkretnymi wnioskami 
w sprawie przejęcia niektó­
rych obiektów i szybkiego ich 
uruchomienia wystąpił obec­
ny na posiedzeniu przedstawi­
ciel WZSP Stanisław Kapek. 
Stwierdził on, że WZSP opra­
cowało plan uruchomienia kil 
ku zakładów i w najbliższym 
czasie przystąpi do jego reali­
zacji.

WZSP zamierza np. urucho­
mić nieczynny obiekt po bro­
warze w Wałczu. Przy małym 
nakładzie kosztów można tam 
uruchomić wytwórnię win. W 
żadnym wypadku obiekt ten 
nie nadaje się jednak na prze 
twórnię ryb (jak sugeruje 
WZP) tak ze względów higie­
nicznych (obiekt znajduje się 
w centrum miasta) jak i ze 
względu na to, że przetwórnia 
ta byłaby „na pustyni rybnej". 
Winiarnia natomiast znajdzie 
surowiec na miejscu i może 
być uruchomiona pod koniec 
bieżącego roku. Mogłaby ona 
produkować 1,5 miliona litrów 
wina rocznie 1 dałaby zatrud­
nienie około 100 osobom.

W ciągu najbliższych kilku 
miesięcy, przy minimalnych 
nakładach finansowych, WZSP 
zobowiązało się ponadto uru­
chomić żwirownię i betoniar- 
nię w Mirosławcu. Jednak na 
miejscu, gdzie znajdują się 
największe pokłady wysoko-

— Zaraz, zaraz po kolei. Co 
to jest?

— Chyba pszenica...
— Właściwie żyto, ale wszy 

stko jedno. A to co?
— To, to wiem, koniczyna.
— No proszę, znowu wiecie. 

A po co się uprawia koniczy­
nę?

— Czy Ja wlem.„ szczęście 
przynosi. Jak ma cztery listki. 
A co z resztą... Nie mam poję­
cia.

— To lut wam tam powiedzą 
No to kiedy wyjazd?

— Sam nie wiem, co robić. 
No, wejdźcie w moje położe­
nie. Żona prząść nie umie — 
manikurzysiha, pokrzywy, podo- 
rywki, pszczół się boję, byków 
się boję, albo jak gacić chału­
pę? Ja wiem, jak to się robi? 
Skąd ja wezmę takt rozmiar? 
Nie, ja chyba nie pojadę.

— Wstyd, kolego. Tak nie 
można, kolego. Pszczół się boi- 
tie a nasze rolnictwo podupada, 
kolego. Wieś polska wyciąga 
ręce do swych synów. Syno­
wie ratujcie. Gdzie wasze 
obywatelskie stanowisko, kole­
go? Wasza świadomość? Czy 
wiecie, jaka jest sytuacja w roi 
nictwic? Stary ojciec, sterany 
pracą, nie może znaleźć pomocy 
w gospodarstwie. Hektary żyz­
nej ziemi leżą odłogiem...

— Ojciec? Czyj ojciec?
— Jak to czyj? A choćby 

i
,1 IPANNA WILIŃSKA

wlatowych w Wałczu, Wojew. 
Zarząd POM w Koszalinie po 
winien zastanowić się nad ce­
lowością istnienia dwóch 
POM-ów w pow. Wałcz. Z 
chwilą bowiem przejścia na 
rozrachunek gospodarczy, dwa 
POM-y nie będą miały racji 
bytu. Dlatego też słusznym 
byłoby zlikwidowanie POM-u 
w Mirosławcu i przekazanie 
tego obiektu na żwirobetoniar 
nię.

WZSP złoży ponadto ofertę 
na uruchomienie rzeźni oraz 
suszarni owoców i grzybów w 
Jastrowiu. Obiekty te mogą 
być uruchomione natychmiast 
po zatwierdzeniu wniosków

„Lekarze radzą
matkom”

Warto zaznajomić się z treś­
cią książki pt. „Lekarze radzą 
matkom" wydanej przez Pań­
stwowy Zakład Wydawnictw Le 
karskich.

Książka ta stanowi zbiór 13 
uprzednio Już publikowanych 
broszur. Zawiera rady lekarzy 
dotyczące różnych spraw zwią­
zanych z pielęgnowaniem 1 wy­
chowywaniem dziecka.

Dr T. Oltynowlcz-Mańkowa 
opracowała rozdział zatytułowa 
ny „Będę matką”. Rozdział ten 
traktuje w głównej mierze o hi­
gienie dąży.

Prof. dr W. Szenajch plsze o 
zasadach karmienia 1 pielęgno­
wania niemowląt.

Bardzo ciekawy Jest rozdział 
zatytułowany „Czy dobrza i 
zdrowo wychowujesz dziecko”.

Autorzy zapoznają również z 
objawami chorób, na które naj­
częściej zapadają dzieci, podają 
sposoby zapobiegania im.

Książka napisana Jest w spo­
sób bardzo przystępny, bogato 
ilustrowana. Warto, by każda 
kobieta-matka zapoznała się z 
jej treścią.

Uważajcie na dzieci!
Ta kreska jest symbolem. A 

oto fakty: ruchliwe skrzyżowa­
nie czterech ulic kolo stacji ben 
zynowej w Koszalinie. Pod bra­
mą domu maleńkie, może trzy­
letnie dziecko. Matka wtyka mu 
do rączki monetę: „Idź, o tam 
do kiosku i kup papierosy”. Ma­
lec wędruje na ukos przez jezd­
nię. Do stacji benzynowej co 
chwilę podjeżdżają samochody.' 
Krzyżuje się po 
dwój na trasa 
autobusów. A 
w środku tego 
ruchu maleńka 
figurka dziec­
ka...

x Kilkoro dzie­
ci bawi się na 
chodniku. Jed­
no z nich, ma­
ła umorusana 
dziewczynka, wy 
biega na jezd­
nię. Ze śmie­
chem wyciąga 
ręce do nadjeż 
dżającego moto 
cyklisty, ten 
gwałtownie ha 
muje... Za chwi 
lę znowu po­
dobna historia... 
Dziecko odcią­
ga z jezdni je­
den z przechod 
nśó^ prowadzi

przez Prezydium WRN. W 
przyszłym roku powstanie tak­
że w Jastrowiu zakład wikli- 
niarski.

Pozostały Jeszcze na terenie 
powiatu wałeckiego takie o- 
biekty jak: gorzelnia w Chwi 
ramie, w której można by u- 
ruchomić przetwórnię owoco­
wo-warzywną (surowiec na 
miejscu), tartak i cegielnia w 
Tucznie oraz wiele pomniej­
szych obiektów.

Uważam więc, że aktywiza­
cja powiatu wałeckiego nie 
może się ograniczyć tylko do 
wykorzystania planowanych 
kredytów inwestycyjnych. 
Sukcesywnym uruchomieniem 
niezagospodarowanych obiek­
tów powinny zająć się zarów­
no instytucje państwowe, spół 
dzielcze jak i osoby prywat­
ne.

JOZEF KAŁOWSKI
Walcz

Na marginesie wiosennych 
porządków

Nie od rzeczy będzie pomó­
wić o wiosennych porządkach. 
To jut niedługo. Nie chcę 
Wam sugerować kolejności, w 
jakiej będziecie wykonywać 
poszczególne czynności. Rób­
cie jak Wam wygodnie. Tyl­
ko, możliwie tak, aby przez 
cały tydzień mieszkanie nie 
wyglądało jak po przejściu 
huraganu — to nie sprzyja 
spokojowi domowemu.

Oto kilka uwag, z których 
warto skorzystać.
9 Nie wiem czy wam wia­
domo, że wbrew wszelkim 
twierdzeniom szyby okienne 
najlepiej myć czystą letnią 
wodą — zetrzeć szmatką a po 
tem do połysku gazetami.
O Politurowany blat stołu 
jest już nieco zniszczony, pe­
łen plam. To na prawdę nie­
wielkie zmartwienie — na­
tarty zwykłym olejem, a po­
tem „wypucowany” do poły­
sku, będzie wyglądał jak no­
wy.
• Jak oczyścić z kurzu tap­
czan, który nie da się roze­
brać na części? Otworzyć

je do domu i z oburzeniem czy 
ni wyrzuty matce...

Wprost nie chce się wierzyć, 
jak często matki narażają lekko 
myślnie swe dzieci na kalectwo 
lub śmierć.

Pilnujcie dzieci! To, że jesteś-, 
cia zapracowane, nie zwalnia 
was absolutnie od obowiązkui 
chronienia dzieci przed nieszczę 
Ściem,

„ANDREA DORIA"
BI,IDZIE MIAŁ NASTĘPCĘ

Przewodniczący towa­
rzystw żeglugowych „Italia" 
। Ansaldo" podali do wia 
domości, że przedsiębiorstwa 
te przystąpią niedługo do bu 
dowy liniowca, który zastąpi 
w obsłudze linii amerykań­
skiej zatopionego w dniu 25 
lipca ub. r. mis „Andrea 
Doria". Statkiem tym będzie 
„Cnstofo Colombo".

JAPOŃCZYCY BUDUJĄ 
ZBIORNIKOWIEC
30 TYS. DWT
W II Tl GODNI

Stoczniowcy japońscy oprą 
cowali nową, blokową me­
todę budowy statków, która 
pozwala im na zbudowanie 
kadłuba zbiornikowca 30000 
DWT i montaż maszyn w 
ciągu 11 tygodni.

Te informacje znaleźliśmy 
wśród wielu innych ciekawo 
stek ze świata i artykułów 
omawiających problemy na­
szej floty w tygodniku mor 
skim „Ster", który każdy kto 
interesuje się zagadnienia­
mi morza, otrzyma w kiosku 
lub może zamówić u Wono 
sza względnie na poczcie.

szeroko okno, tapczan pny- 
kryć wilgotną szmatą i mocno 
wytrzepać trzepaczką. Kun 
wsiąknie wówczas w szmatą.
• W każdym domu z bie­
giem czasu tworzy się skła­
dzik niepotrzebnych rzeczy. 
Nie róbmy z mieszkania „mu­
zeum". Wszystko co niepo­
trzebne, najlepiej od razu spe-

Panl: Marysiu, proszę, 
sprzątając nie zapomnieć wy 
mieść śmieci spod tapcza­
nu...

Marysia: Dobrze, proszę 
pani. — A co?

Pani: Przyjdą goście.
Marysia: Ładne goście co 

będą pod tapczan zaglądać.

lić lub wyrzucić. A co, na 
przykład z odzieży, może się 
jeszcze przydać — czysto wy­
prać i złożyć w jedno miej­
sce, specjalnie do tego celu 
przeznaczone.

U 
saperów 
morskich

Na zdjęciu; 
próba przed zej 
ściem pod wo­
dę...

(CAF WAF)
gatunkowego żwiru. POM w 
Mirosławcu wybudował ma­
gazyny. Zdaniem władz po-



Śmiech fn zdrowie

Jeszcze 
o ogródkach 
działkowych 
przy ul. Lechickiej

Nie tak dawno pisaliśmy o 
sprawie 19 ogródków działko 
wych przy ul. Lechickiej. 
Ogródki te przed kilkoma la­
ty zostały odebrane właści­
cielom i obecnie odmawia się 
ich zwrócenia, mimo, że 
wszystkie racje za tym prze­
mawiają.

Ostatnio, jak poinformo­
wał nas przewodniczący za­
rządu kompleksu działek 
przy ul. Lechickiej, władze 
miejskie przeznaczyły ten te­
ren pod budowę domków ro­
dzinnych. Dlaczego właśnie 
ten teren? Przecież obok nie 
brak wolnych placów pod bu 
dowę. Uważamy, że Prezy 
dium MRN powinno wreszcie 
rozstrzygnąć sprawiedliwie 
sprawę ogródków przy ul. 
Lechickiej.

szedł od kiosku, a ob. Nowie, 
kt wybiegł jeszcze na ulice, 
wykrzykując za nim.

Ejże. czy to tak. ładnie, ob. 
Nowicki?
TO NIE ZABAWKA

Niemal codziennie w kinie 
„Nowa Huta" można zaobser­
wować grupki dzieci bawią­
ce się telefonem w rozmów­
nicy publicznej, mieszczącej 
sią w holu. Pracownicy kina 
przechodzą obok tego obojęt. 
nie, natomiast porządkowy 
twierdzi, Ze znudziło mu się 
upominanie dzieci 1 dal spo­
kój.

Nienajlepszy to sposób.
KREWKI „PACJENT'*

Kilkakrotnie plsałlimy w 
„Dobie" o bezpodstawnym 
wżywaniu pogotowia ratunko­
wego. Z obowiązku reporter, 
skiego musimy odnotować no. 
wy ..kwiatek". Otóż ostatnio 
wezwano karetke pogotowia 
do Ryszarda Maliszewskiego, 
Łun. przy ul. Partyzantów 
nr 13. „Chorym" okazał się 
kompletnie „zalanym". Po do. 
prowadzeniu do przytomności 
usiłował pobić personel ka­
retki.

Nasza recepta: odwozić ta- 
kich pacjentów na nocleg do 
komisariatu, tam na pewno 
wyzdrowieją.

Od wyborów minęły już bile dwa miesiące. Jednakże Jesz­
cze do tej pory przy ulicy Pawła Findera strzałka wskazuje 
drogę <to Komisji Wybori zej nr 121.

czy do Następnych wyborów?

Hotelowe „rozrywki"
Nasz jedyny hotel cieszy się 

riezbyt dobrą opinią zarówno 
wśród koszalinian, jak j przy­
byszów z. innych miast.

Ostatnio niał tam miejsce 
wypadek, który zakrawa na 
kpiny z ludzi. Ob. Marian Za- 
ręba, mieszkaniec Gdański, 
zwrócił się do kierowniczki 
hotelu z prośbą o dostarcze­
nie wieszaka. na którym 
cliclat powiesić spodnie (w 
pokojach nie ma szaf). Wie­
szak, owszem, dostarczono, 
lecz, niestety, w żadnym wy­
padku nie można było na nim 
powiesić właśnie tej części 
garderoby, bowiem nic posia­
dał on poprzeczki. Klerów, 
utczka mimo wszystko zapew­
niała ob. Zarębę, że spodnie

,NOWA HVTA“ — Dziewczęta 
* Placu Hiszpańskiego (dozw. ud 
lat 12).

Seanse o godz. 1*. Iż 1 20.
Wdk — Wrota piekieł (dozw. 

Od lat II).
Seans o godz. 17.
„MUZA" — Czerwona oberża 

(dozw. od lat II).
Seanse o godz. 17 l 11.
„ZACISZE" — Cena strachu 

(dozw. od lat 11).
Seans o godz. 11.
MPRb — nieczynne.

TROGRAM I na fali 1322 m 
na dzień 20 marca (środa)

z przyczyn technicznych nada­
wanie programu I-go rozpoczyna- 
tny o godzinie 15.00.

Program dnia: 17.00.
Wiad.: 15.00. 19.00. 21.00, 23.00.
15.10 Muzyka symf. 16.00 Z ży­

cia Związku Radź. 16.30 Ry^m 1 
Piosenka. 17.05 Rad. kurs nauki 
języka ros. 17.25 Skrzynka ogól­
na PR. 17.35 Utwory skrzypcowe. 
ls.00 „Ziele na kraterze" — ode. 
powieści Melchiora Wańkowicza. 
>8.20 „Chłopiec- czy dziewczynka" 
— pog. 18.30 Muzyka rozr. 19.05 
Korespondencja z zagranicy, 19.20 
'v rytmie tanecznym. 19.43 And. 
dla wsi. 20.00 „Sylwetki kompo. 
z. torów — Jan Stamltz". 21.30 
Ulubieni piosenkarze francuscy. 
21.50 „5 minut o wychowaniu". 
*1.55 Przegląd wydarzeń kttltural. 
pych. 22.23 Muzyka taneczna.

PROGRAM II na fali 367 m 
ba dzień 20 marca (środa)

Program dnia: 8.55, 15.05.
Wiadomołd: 5.00, e.oo, 7.00. 8.00, 

• 30, 12.04, 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.
5 06 Muzyka rozr. 5.30 Rozmai­

tości roln. 6.10 Muzyka rozr. 6.23 
Kalendarz rad. 6.30 Gimnastyka. 
6.49 Piosenki różnych narodów. 
7.10 Mozaika muz. 8.06 przegląd 
p-asy. 8.15 Duet fortepianowy. 
1.36 Rosyjska muzyka popularna. 
8.00 „Z piosenką jest nam we­
soło" — aud. dla kl. I 1 II. 9.20 
Koncert ork. rózgi, wrocławskiej 
PH. 10.00 „Cyrulik z bocznej dro­
gi" — fragm. pow. Franka Har- 
dWego. 10.20 Koncert symf. ll.oo 
„V przyjaciół". 11.30 Polska mu-' 
zyka rozr. 12.10 Aud. aktualna. 
12.20 Muzyka lud. 12.50 „Dolina 
Nidv" — aud. dla młodych che- 
rnlków. 13.13 Fokstroty, walce 
i polki. 13.40 Konceit chóru rozgł, 
wrocławskiej PR. 14.00 „Marcowe 
niespodzianki" — aud. dla kl. I > 
U 14.20 Muzyka dla wszystklci. 
15.10 Pieśni kompozytorów poi. 
skich. 15.30 Blękttna sztafeta. 16.03 
Koncert orkiestry rozgł. łódzkiej 
PR. 16,45 „Gustaw Rwał" — pog.
17 00 Muzyka tan. 17.40 Na war. 
szawskiej fali. 18.00 Ulubione arie 
1 sceny operowe. 18.15 Muzyka 
I aktualności. 19.00 „Najlepsze 
skrzydła Brazylii" — słuch, wg 
pow. Tadeusza Kwiatkowskiego. 
20.23 Kronika sport. 50.40 Muzyka 
tan. 2t.oo Koncert chopinowski. 
21.30 „Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży". 21.55 Gra ork. ten. 
PH. 22.25 Koncert symfoniczny 
muzyki polskiej.

Ze spotkania z dzielnicowymi HM MO

Są sprawy, które wymagają pomocy
Prezydium MRN

DZIEŃ w dzień przemierzają ulice swojej dzielnicy. 
Znają niemal każdy dom, kłopoty 1 radości jego 
mieszkańców.

Mieszkańcy często witają człowieka w szarym milicyj­
nym mundurze, serdecznym uśmiechem i słowami — 
„Dzień dobry" panie dzielnicowy, ale ciepło. Prawdziwa 
wiosna co?" — Czasem bywają I inne „przywitania" — 
przykre. Jakiś chuligan czy pijak zaczepia dzielnicowe­
go wykrzykując ordynarne słowa. W takich wypadkach 
trzeba mieć dużo i to bardzo dużo cierpliwości. 

przyszedł nawet z wieszakiem 
do.. . redakcji. Niestety, nie 
mogliśmy mu poradzić, jak 
tego dokonać.

Może więc kierowniczka ho. 
tclu zdradzi nam ten sekret?
UPRZEJMOŚĆ NIE ZAWADZI

Ob. Nowicki, prowadzący 
kiosk „Ruchu" przy ul. Zwy. 
cle-twa (naprzeciw księgarni) 
me grzeszy nigdy nadmiarem 
uprzejmości. Bardzo często 
jest wręcz arogancki. W ub. 
piątek jeden z czytelników 
chcial kupić „Przygodę", Nu 
prośbę, by pokazał mu gaze­
to (chciał sprawdzić, czy to 
jest najświeższy numer) — ob. 
Nowicki odpowiedział poto­
kiem niezbyt uprzejmych 
słów. Zdziwiony klient od-

Przed kilkoma dniami mia­
łam okazję spotkać się z dziel 
nicowymi KM MO. Na tym 
spotkaniu pogawędziliśmy so­
bie o wielu ciekawych spra­
wach.

Dzielnicowi: Chmielewski. 
Kozioł, Janik, Smiałowski i 
Inni, wiele gorzkich słów 
(niestety, prawdy), wypowie­
dzieli pod adresem naszego 
Frez. MRN, a ściślej mówiąc 
MPGK. Do typowych bolą­
czek, na które dzielnicowi nie 
mają lekarstwa — trzeba za­
liczyć stosy śmieci zalegające 
podwórka. Ponieważ brak 
jest pojemników, dlatego też 
nie ma podstaw do karania 
lokatorów grzywną. Jedynym 
wyjściem w takim wypadku 
jest pisanie przez, dzielnico­
wego prośby do MPGK o do­
starczenie pojemników. W 
większości wypadków prośby 
te pomijane są milczeniem.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z niektórymi rozporzą 
dzeniami lub uchwałami 
Frez. MRN, MZBM czy 
MPGK. Było rozporządzenie 
zabraniające hodowania kur, 
świń itp. w pewnych dzielni­
cach miasta. Plakaty z roz­
porządzeniami już dawno 
zostały zdarte 1 bądźmy szcze­
rzy, nic się nie robi, by roz­
porządzenie zostało zrealizo­
wane. Tymczasem kury cz? 
świnie robią szkody, a Ibkatc 
ozy szukają pomocy u dzielni­
cowego. Ten, niestety, nie ma 
prawa wchodzić w „kompeten 
cje“ Prez. MRN.

Są I inne sprawy drażliwe, 
smutne. Np. jedna Z mieszka 
nek ul. Wróblewskiego urzą­
dza co dzień w swoim domu 
pijatyki. Niewiasta ta ma 
dziecko, które bije i maltre­
tuje. Sprawą zajęło się Prez.

MRN 1 obiecało ją definityw­
nie załatwić. Do tej pory nie 
uczyniono tego. Dzielnicowy 
jest bezradny, bowiem w tej 
chwili nie ma jeszcze przepi-

śladem naszych nu fal eh
W internacie 
będzie lepiej

W ub. miesiącu pisaliśmy w 
notatce pt. „Za takie jedzenie 
pięknie dziękujemy", o balagą 
nic i złym wyżywieniu iv inter 
racie Zasadniczej Szkoły Mecha 
nizacjł Rolnictwa W notatce a 
pelowaliśmy do DOSZ. by zaję 
ła się tę sprawą.

Ostatnio otrzymaliśmy z 
DOSZ wyjaśnienie, w którym 
ni. in. czytamy:

„Komisja stwierdziła, ie wie 
’e uwaf[ wysuwanych przez ucz 
niów było słusznych.

Kontrola finansowa wykazała, 
ie wskutek nie prowadzenia nu 
bieżąco księgowości miała miej 
sce b. oszczędna gospodarka 
kredytami przeznaczonymi na 
wyżywienie, skutkiem czego po 
wstały pewne oszczędności. IV' 
związku z tym można bedz'e 
podnieść przeciętną dzienną 
stawkę wyżywieniową z 9,90 
zł na około 12 zł.

Niedociągnięcia natury wycho 
mówczej wypływają ze zbyt ry 
■ orystycznego stosowania przez 

erownika internatu i wycho- 
•awców przepisów dyscyplina' 
'tch.
IE wyniku szczegółowej anali 

■y całokształtu pracy internatu 
tiyrekcja Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego poleciła m. in: 
udzielić nagany intcndentce in­
ternatu za niedopatrzenie i po 
lecenie wydania uczniom do spo 
życia zepsutej potrawy, wzmóc 
kontrolę w kuchni, szczególnie 
w zakresie laknścl posiłków, 
wprowadzić wydawanie drugie 
gc śniadania".

Termin wykonania zarzą­
dzeń ustalono na 31 marca br.

su pozwalającego milicjanto­
wi ingerowania w te sprawy.

Osobny rozdział stanowi pi­
jaństwo. Ileż to godzin nie­
jeden z dzielnicowych spędził 
na rozmowie z pijakiem-oj- 
cem rodziny tłumacząc mu, 
że takim postępowaniem do­
prowadzi dom do ruiny.

O dużym zaufaniu do dziel­
nicowych świadczy fakt, że 
wiele żon czy matek zwraca 
się do nich z prośbą o inter­
wencję w Wydz. Zdrowia 
Prez. MRN o powołanie komi­
sji, która zajęłaby się spra­
wami nałogowych alkoholi­
ków, wysyłała ich na przymu­
sowe leczenie.
Niesposób opisać wszyst­
kich spraw, które na spotka­
niu zostały poruszone.

— „My, milicjanci, chcemy, 
by społeczeństwo widziało w 
nas przyjaciela i zwracało się 
do nas o pomoc w każdej spra 
wie" — powiedział na zakoń­
czenie jeden z dzielnicowych. 
— „Chcemy również, by Prez. 
MRN ściślej niż dotychczas 
współpracowało z nami, są bo 
wiem sprawy, których bez 
pomocy Prezydium nie może­
my załatwić".

K. WOJCIECHOWSKA

fedziemy na XXVI 
Międzynarodowe 
Targi Poznańskie

W roku bieżącym XXVI 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie odbędą się w dniach 
od 9 — 23 czerwca. Chociaż 
mamy dopiero marzec, warto 
już pomyśleć w Instytucjach, 
szkołach i zakładach pracy o 
zorganizowaniu wycieczek na 
tę ciekawą imprezę. Podobnie 
jak w latach poprzednich, 
tak i w tym roku organiza­
cja wycieczek spoczywa w rę 
kach „Orbisu".

Obowiązują również zniżki 
kolejowe: 30 proc, dla wy­
cieczki i 33 proc, dla zwie­
dzających indywidualnie. Z 
Koszalina do Poznania kurso 
wać będą dwa specjalne po­
ciągi turystyczne, jeden dla 
wycieczek dwudniowych 1 
drugi dla jednodniowych. Do­
kładne godziny odjazdu po­
ciągów zostaną podane w ter 
minie późniejszym.

Jeśli chodzi o program po­
bytu na XXVI MTP to prze 
widuje się m. in. zwiedzanie 
miasta, wycieczkę do mu­
zeum w Kórniku, zA^edzanie 
ZOO, palmiarnl, udział w im­
prezie artystycznej (opera, te­
atr lub kino). Przewiduje się 
również, oprócz wycieczek po 
ciągami, wycieczki autobusa 
ml.

Zalntereso3vanych Informu- 
' my, że wszystkie placówki 
„Orbisu" na terenie naszego 
województwa przyjmują już 
zgłoszenia.

Spotkanie pracowników KZG 
z radnymi MRN

Dziś, tj. 29 hm. o godz. » w lokalu restauracji przy ulicy 
Krótkiej odbędzie się spotkanie radnych MRN H. Sródkl i G. 
Szymańskiej z pracownikami Koszalińskich Zakładów Ga­
stronomicznych, Na spotkaniu zostanie omówiony projekt bud. 
żetu naszego miasta na rok 1557,

Historyczne zabawy
pRZrCHOOZIt.F.M akurat
U przez ogródek jordanow­

ski, gdy usłyszałem gwar. Po 
chwili moim oczom ukazały 
fę roześmiane twarze młodych 
obywateli, którzy zabawiali się 
rzucaniem... Wprawdzie mio­
tów nie mieli, ale obok stał K 
Sferyczny mtir. bodaj że z XIV 
w. Wyrywali zeń wcale pokaź­
ne cegły i ustawiwszy się na 
linii — rzucali. Zabawa aż mi 
la Młodzież poznawała i cię­
żar starych, dużych cegieł i 
sztukę rzucania i... historię.

— Uwaga, ja teraz rzucam 
Mieszkiem II

— A ja Chrobrym! — chwa- 
lit się drugi.

— Ja Krzywoustym! — krzy 
czai krany blondynek

/ gdzie tu mowa o wandaliz­
mie. o ochronie zabytków h - 
storycznych? — Mury nie są 
ładne, sypią się. — po diabła 
mają stać? Kto się nimi opieku 
je? Zęby choć jakieś tablice... 
N'ech się chłopcy bawią! Kto 
wie. czy nie wyrośnie z które 
goi z nich sława sportowa? Z 
iaka chełpliwością i sentumen 
tern udzielając wywiadu dzień 
nikarzom, będą wspominać swe' 
pierwsze kroki: „zacząłem od ' 
rzucania cegieł z XIV w. w ko-1

Szalińskim ogródku jordanow­
skim..."

Wy wszyscy, którzy zobaczy 
Cte bawiących się średniowiecz­
nymi cegłami chłopców, nie prze 
szkadzajcie im...

teł.

„Glos Koszaliński'* — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Redaguje Kolegium w ekła 
dzle: Ignacy tylrskl (red na 
ezelny), Andrzej Czechowtcs 
(z ca narz. red.). Marian 
Rehelka (sekt red.). Jerzy 
Kita Orski, Jerzy Lesiak
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda t.ampe 19.

Telefony: centrala «34.
Sekretariat Redakcji — 435' 

tedaktor naczelny — 714.
Oddztal w Słupsku, nl. Nlts- 

dzlalknsysklcco I. tel M-»J.
Oddztal w Szczeelnku, Plac 

WolnnGI (gmach Prez. MRN), 
tel. m

Admlnlstraciai Koszalin, ol. 
Alfreda Lampe 20. II p„ 
et M S», 22-91
Ogłoszenia - Bturo łłgioszen 

ństv ..Prasa” Koszalin ullea 
'tfroda lampę 29 tel *5-81

Wpłat: na prenumeratę P" 
nowa nrzefmnla ureed: o" 
,tnwe i listonosze
Tłoczono: KZG w KOSMi 

Ole.
Pap. gszet. 8» C- VII 8L

OH. Nr ram. 82.

OGŁOSZENIA
ŻYCZENIA

DROGIEMU 
SOLENIZANTOWI 
mgr Józefowi Kowalakow 
najserdeczniejaze życzeń* 

przesyłają 
pracownice sekretaru

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA-MECHANIKA na stanowisko kierownika dzia­
łu metalowego, INŻYNIERA-ARCHITEKTA na stanowi­
sko projektanta w dziale budowlano-remontowym zatrudni 
od zaraz Pracownia Konstrukcyjno-Technologiczna przy Wo 
Jewódzkim Zarządzie Przemysłu w Koszalinie, ul Racła 
wieka — barak nr 4. Warunki wynagrodzenia do omówie­
nia na miejscu, tel. nr 23-10. (K-274 0)

SPRZEDAWCÓW peronowych, obnośnych | obowożnych 
na stacjach Słupsk, Koszalin, Białogard I Szczecinek po­
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomi Warunki wy. 
nagrodzenia do omówienia na mie*scu w w/w zakładach.

K—275-0

PILNIE kuplę trak, prześwit ramy 75—80 cm, stojący, 
trózkl trakowe — przedni I tylny, ostrzarkę do pił. po­
dwójną obrzynaczkę-wahadłówkę. 8—10 wózków placo­
wych, do 200 mb szyn kolejkowych. Wymagamy stan do­
bry. Zgłoszenia: Wojnicki Jan, Rychowo, poczta Podwil- 
cze. pow. Białogard, (G-325-1)

UWAGA! U W A G A1

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM RSW „PRASA" 
W KOSZALINIE UL. A. LAMPE 20

poszukuje AKWIZYTORÓW na wynagrodzenie 
prowizyjne. Akwizytorzy mogą zamieszkiwać w po­
wiatach i działalność tch może obejmować teren 
całego powiatu. (Akwizycja może być traktowana 
Jako dodatkowy zarobek). Oferty prosimy kierować 
na wyżej podany adres. (K-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

DIACZENKO Janina zgubiła kwit 
komisowy nr 4104 wydany praea 
Komis w Białogardzie.

G—228 1

Redakcja „Głosu Koszaliń 
skiego" poszukuje na tere­
nie miasta Koszalina 3 po 
kol kawalerskich dla dzień 
nikarzy. Oferty prosimy 
kierować do Biura Ogło­
szeń. ul. A Lampe 20

MATRYMONIALNE

KUPNO
|GATER stały lub przewoźny, 
. mlocarnlę, kuplę, Mrajca, Kra 
ków, Różana 23.

I K—273-1

MŁODY, Inteligentny, przystoj­
ny, na odpowiedzialnym stanowi­
sku pozna sv celach matrymonlal 
nych zgrabna panienkę z dobre­
go domu, moralna, posiadajaca 
wyższe wykształcenie. Oferty 
wraz z fotografiami ”roszę kiero 
wać do Biura Ogłoszeń pod 
„młody".

G—225 x

PODZIĘKOWANIE

LOKALE
MIESZKANIE t pokoje s kuchnia 
centrum Wstcza. zamienię na po 
dobne w Szizectnku. walcz. Zy- 

, mlcoklrgo 16, Kaczmarek.
1 .- Gp—229-1

DR WYSOCZANSKIEJ, dr Focza 
tek ze Szpitala Powiatowego w 
Drawsku za pomv*lne przeprowa 
dienle operacji oraz siostrze od 
działowej ob. CzekałowskleJ za 
troskliwa opieko składa serdeczne 
podziękowanie pacjentka — Ju- 
rowska.

G—227-1

można powiesić, nic pokazała 
tylko, w jaki sposób. Próbo­
wał więc różnych sposobów,

KUPIĘ płyty marmurowe z umy 
wałek w każdej ilości — Pre-Be 
ton, Koszalin, ulica p. Findera 
nr 118 (przy cmentarni).
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ZARZĄD PSS w Koszalinie u 
nlewaźnla zagubiona pieczątkę 
o następującej treści: PSS Sklep 
nr 42.। G-224-1



Z
 darzyło się pięć lat 

temu, że człowiekowi 
ńa kierowniczym stano­
wisku przymarzła w 
czasie snu głowa do 

ściany. Jednak nie polityczni/ 
..mróz" tak srodze zawinił. Po 
prostu była wtedy „zdrowa" 
zima, za nocleg służył wóz cyr 
kowy, a kierownikiem, któremu 
meopafrznie skrócono wtedy 
czuprynę — obecny dyrektor Ju 
linka. Saternus.

Dziś wiele się zmieniło. Ju-

linek — przedstawiany — to 
wieś pod Warszawą, w której 
w ciągu paru lat wyrosło praw 
dziwę, jedyne w Europie mia­
sto cyrkowe. Zimowa baza szko 
leniowa, mieszkania dla artys­
tów, studium sztuki cyrkowej, 
zajezdnie — olbrzymy na kilka 
dziesiąt wozów, nowoczesne, mu 
rowane areny do ćwiczeń, staj 
nie dla zwierząt. Warunki. ja­
kich nie mają tego typu przed­
siębiorstwa w żadnym innym 
k;aju demokracji ludowej.

Drugi dzień eliminacji w boksie

W drugim dniu eliminacji 
do mistrzostw Polski senio­
rów w boksie, rozgrywanych 
na turnieju w Łodzi poziom 
spotkań był lepszy niż w nie­
dzielę.

Dobrą formę zademonstro­
wał warszawianin Łukomski, 
który w wadze półśredniej w 
pięknym stylu wypunktował 
Plisko ze Szczecina.

Z 'reprezentacji koszaliń­
skiej walczył jedynie Skocki 
ze Słupska. Spotkanie jego 
z Wiszem (Rzeszów) przy­
niosło nam dalszy punkt. 
Skocki odniósł zwycięstwo 
punktowe. Tak więc jest to 
drugie zwycięstwo zawodnika 
koszalińskiego w tegorocz­
nych eliminacjach. Pierwsze 
zwycięstwo dla naszych barw

Akrobatyka rowerowa. Zespół Ladis demonstruje kunszt 
wysokiej kla/sy.

Fot. F. Karasiewicz i Adam Johann

5. POETA POLSKI PISZĄ- 
CY TYLKO PO ŁACI­
NIE.

6. KTÓRE CZASOPISMO 
POLSKIE MA NAJWYŻ­
SZY NAKŁAD?

Nie byłoby w tym wielkiej 
rewelacji, gdyby to wszystko 
stało się przy pomocy miliono­
wych dotacji państwowych. Jest 
jednak przeciwnie. Polskie cyr 
ki są jedynym samowystarczal­
nym pionem Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki. 1 nie tylko samo 
wysta'czalnym. Co roku bowiem 
przekazują do skarbu państwa 
około 6 milionów złotych czyś 
tego dochodu.

Cyrki stanęły na nogi dzięki 
własnej gospodarności. Wszyst 
ko potrafiły sobie załatwić we 
własnym zakresie, na przykład 
wyjazdy artystów zagramcę i 
przyjazdy zagranicznych artys­
tów do nas. W innych dziedzi­
nach państwo dokłada do tego 
ciężkie dewizy. Cyrkowcy zawar 
li odpowiednie umowy z szere­
giem krajów i dokonują wymia 
ny artystów na zasadach bezde 
wizowych. Po prostu w ten spo 
sób, że zagraniczni artyści pra 
cują w czasie występów gościn 
nych „na nasz plan" l odwrot­
nie.

Czy to się cyrkom opłaca i 
czy jest atrakcyjne dla artys­
tów? Chyba tak. skoro w roku 
ubiegłym 120 polskich artystów 
występowało w cyrkach zagra 
nicznych. Zagraniczne przedsię 
biorstwa występują w Polsce i 
na innych bezdewizowych za­
sadach. Na przykład paryska re 
wia lodowa dala w Polsce sze­
reg występów, uzyskując za to 
u nas prawo zakupu 150 koni 
rzeźnych, które są potrzebne dla 
żywienia dzikich zwierząt, jakie 
przedsiębiorstwo to ma w Pa­
ryżu.

Patrząc dzisiaj na wyposaże­
nie cyrków, trudno uwierzyć, że 
jeszcze nie tak dawno były to 
„nariasy" sztuki. Teraz te „pa- 
rasy" same dobrze się potrafi­
ły wyposażyć, a poza tym pro 
dokują komplety urządzeń cyr 
kcwych na eksport. Sprzedalii 
my już dwa takie komplety 
Węgrom, teraz produkujemy 
cztery dla Związku Radzieckie 
go. Zakupem tych urządzeń in 
teresowali się również Turcy, 
jednakże z powodu niedołęstwa 
,.Varlmexu" transakcja nie dasz 
la do skutku.

Dochodzą natomiast do skut 
ku te transakcje, które cyrki 
przeprowadzają same. To zna 
czy — wymienne. U? tym roku 
za 10 koni - arabów, pochodzą­
cych ze stadniny naszych cyr 
ków. otrzymamy z NRD wóz- 
ciepłownię, która umożliwi na­
szemu największemu cyrkowi 
p-acę w zimie. Od cyrku szwedz 
k^ego kupujemy sztuczne lodc 
wisko. które pozwoli polskiej 
rewii na występy na lodzie na­
wet w 30-stopniowy upał. Kupu 
jemy za... 10 „arabów".

Tak sobie radzą polskie cyrki, 
które zaczynają 1 kwietnia no­
wy sezon, podczas którego wy 
ślą swoich artystów na goś­
cinne występy do Czechoslowa 
cji, Bułgarii. Jugosławii, Związ 
ku Radzieckiego, Chin, Belgii 
i Szwecji Niektórzy artyści, jak 
np. Henryk Wawrzyniak ze swo 
ją słynną tresurą niedźwiedzi i 
Józef Piecha z zespołem jeź­
dzieckim otrzymali zaproszenia 
na dwuletnie tournee do Sta­
nów Zjednoczonych. Nie skorzy 
stają jednak z tych zaproszeń, 
ponieważ nie można pozbawić 
naszych cyrków głównych atrak 
cji. (br.)

Tak ćwiczą absolwenci Stu­
dium Sztuki Cyrkowej.

Fot. F. Karasiewicz

Nowe rekordy strzelców
Na strzelnicy koszalińskiej 

odbyły się ostatnio zawody 
kontrolne dla kadry naszego 
okręgu. Mimo niesprzyjają­
cych warunków afmosferycz-

Na mecie marszu...
W poniedziałek po połud­

niu uczestnicy dwuetapowego 
marszu patrolowego osiągnęli 
metę w Kołobrzegu. Tego­
roczny marsz nie był łatwy. 
Zimny, przenikliwy wiatr i 
deszcz, utrudniały pokonanie 
trasy. Na drugim etapie nie 
wytrzymały trudów marszu 
patrole Białogardu, Bytowa i 
pow. koszalińskiego, wycofu­
jąc się z imprezy.

Podobnie jak w niedzielę, 
dobrze maszerowali piechu­
rzy koszalińscy. Patrol Ko­
szalina — miasta, utrzymał 
pierwszą pozycję, z łącznym 
czasem 5 godz. 50 min. Na 
drugie miejsce wysunęli się 
reprezentanci koszalińskiego 
Granitu (6 godz. 2 min.). Trze 
cie miejsce zajął patrol 
Szczecinka (6 godz. 10 min.). 
Trzy pierwsze zespoły otrzy­
mały puchary kryształowe. 
Zwycięzcy otrzymali ponadto 
puchar przechodni, ufundowa 
ny przez WKKF w Koszali­
nie

nych, uzyskano szereg do­
brych wyników, w tym 6 no­
wych rekordów wojewódz­
twa.

Nowymi rekordzistami zo­
stali: kobiety — Pd 12 — 
Turowska (264 pkt.); Pd 13 — 
Krasowska (265 30) i Pd 14 — 
Izabela Rosiak (485/30); męż­
czyźni Pd 13 i Pd 14 — Wilk 
— 285/30 i 547'30 oraz w kon­
kurencji Pd 12 — Panasiuk 
— 268 pkt

W pozostałych konkuren­
cjach triumfowali: kbks — 
5c — Nosowski — 317 pkt i 
Tabaczyńska — 312 pkt.

Jak widać, strzelcy nie 
zmarnowali zimy i już w 
pierwszych startach wykazują 
dobrą formę. Miej my nadzie­
ję, że dalsze występy przynio 
są jeszcze lepsze rezultaty.

Polanek 
mistrzem LZS 
w bagnecie

Niespodztaiwą 
zakończyły si| 
mistrzostwa WA- 
jewództwa LZS 
w bagnecie na 
rok bież, odby 
te w Dębnicy 

Kaszubskiej 
(pow. Słupsk). 
Pierwsze miej­
sce i tytuł mi­
strzowski zdo­

był Z. Polanek ze Sławna. O- 
brońca tytułu z r. ub. Hulajko 
ze Słupska uplasował się na 
drugim miejscu. Trzecie i czwar 
te miejsca zajęli Zclis (Sław­
no) i Maruda (Słupsk).

Poziom walk, zwłaszcza spot 
kań finałowych był dobry.

W mistrzostwach wzięło u- 
dział 14 szermierzy. Obok sta- 
łych uczestników mistrzostw — 
zawodników Sławna, Złotowa 
i Słupska startowali młodzi szer 
mierze Koszalina, Świdwina. 
Wałcza i Szczecinka. Udział 
reprezentantów tych powiatów 
świadczy o stałym rozwoju s/er 
mierki w zrzeszeniu LZS nasze­
go województwa.

W ub. niedzielę zostały zakończone w Sztokholmie ping-pon* 
gowe mistrzostwa świata. Pięć tytułów mistrzowskich zdobyli 
reprezentanci Japonii.

Na zdjęciu: Japonki Namba (z lewej) i Okawa w towarzy 
stwie Szwedki Thorson.

Zacząłem przesłuchanie od personaliów.
— Gracjan Rościk, urodzony roku tysiąc dziewięć- 

setnego w Warszawie. Ulica Krzywa. Targówek.
— Stale miejsce zamieszkania?
— Obecnie Wrocław...
— Zawód?
— Artysta prestidigator oraz były właściciel ka­

ruzeli. Posiadacz karty, uprawniającej do prowadze­
nia przedsiębiorstwa.

— Karany?
— Z zastrzeżeniem: tylko i wyłącznie przez fatalny 

zbieg okoliczności oraz tragiczną pomyłkie, obywate­
lu przesłuchujący.

— Stan cywilny?
— W przygotowaniu do małżeństwa...
Zaintrygowało mnie trochę to niezwykłe sformuło­

wanie. Ó czym on mówi?
_  Proszę odłożyć spokojnie swój beret na biurko 

1 proszę nie kręcić rękami, panie Rościk. Nie widzę 
powodów, żeby się pan miał denerwować. Nie robię 
tu panu nic złego. Potrzeba mi paru wyjaśnień...

A potem będzie się pan mógł stąd zabrać L.. fikać 
sobie koziołki, dokąd pan karku nie skręci!

Obruszył się nieco na takie postawienie sprawy, 
ale równocześnie jakby pokraśniał. Zapowiedź, że 
tylko parę wyjaśnień i że to nie on jest główną oso­
bą jakiejś podejrzanej sprawy — podziałała na niego, 
jak ten orzeźwiający wietrzyk wiosenny.

— Co się tyczy moich przygotowań do małżeń­
stwa... — zaczął Jakimś niezwykle dystyngowanym 
głosem.

— Tak właśnie, co się tyczy pańskich przygoto­
wań!... Niech mi pan wyjaśni w szczegółach, co nale­
ży rozumieć pod tymi słowami?

Nie skończyłem jeszcze, a już pożałowałem tego 
sformułowania, żeby „wyjaśnił w szczegółach". Rościk 
jak gdyby tylko na to czekał. Wyciągnął szybkim 
ruchem z zanadrza fotografię, formatu pocztówki — 
i wpatrując się w nią przeszedł do rozmarzonych 
wywodów:

— Bo to jest tak, żeby wyjawić tę szczerą prawdę 
i nic nie skłamać, obywatelu przesłuchujący... Męż­
czyzna. jak to mężczyzna: motyl na łące — można 
powiedzieć. Tu slędzie, tam siędzie, gdzieś jeszcze 
posmakuje jakiegoś kwiatka, ale my doświadczone 
losem wiemy: wszystko nie to... I właśnie te latka 
młodzieńcze przechodzą, spojrzy się przecież jednego 
poranku w lustro i cóż my widziem: włos siwy na 
czole! Lalka mijaja, można powiedzieć! Czas ' bie­
gnie! Wiec jak to każde stworzenie rodzinę założvć 
pora. Odszukać nam trzeba fę połowicę, która-że pój­

dzie z nami hen w siną dal, aż do grobowej de­
ski. Czyż nie tak bywa?... Ja jezdcm mężczyzną trud- 
nem. obywatelu przesłuchujący. Mnie byle spódniczka, 
można powiedzieć, za hale nie uchwyci, serca mnie 
nie zbajeruje. Ale tu... Kobita jezd, żebym tak sko­
nał, że palce lizać. Blondyna, można powiedzieć: kró­
lewskiej urody i każden ten Jeden szczegół na swojem 
miejscu Nawet w Warszawie, by takiej ze świecą na 
Marszałkowskiej dzielnicy szukać... Tylko, że, oby­
watelu przesłuchujący, z charakterem to u niej nie

tęgo! Krew ją gorąca zalewa i nie można dopuścić 
ani na jedne chwilkie... Trudo ty moja, marzenie ty 
moje najdroższe! — więc powiadam razu pewnego — 
Czy azali będziesz mie pragnąć za męża? Ona się 

na to płoni, jak to dziewczę — malina na wiosnę 
i mnie zaraz odpala: Ja z moją urodą za byle łach- 
mydę się. Gracja, nie wydam. Ty wiesz, ja panna 
jezdem niedzisiejsza, mnie trzeba te róże i te kwiaty 
co rano podawać, bieliznę Jedwabne i nelony z mia­
sta nosić; wyprawa także samo ma być z koronkami 
i w ogóle bon ton w każdem tern jednem szczególe^. 
To Ja na to, obywatelu przesłuchujący, powiadam do 
siebie: Gracjan, ta lub też żadna, takie cię szczęście 
w życiu więcej nie spotka! Ustatkuj się póki czas, 
fundusze zbieraj, ażeby to gniazdko rodzinne uwić!

Stuknąłem z niecierpliwością ołówkiem i udając, 
że wierzę w te brednie, przynagliłem go trochę:

— Niech się pan streszcza, panie Rościk. W ten 
sposób nie skończymy ze sobą rozmawiać do rana...

— A właśnie, właśnie obywatelu przesłuchujący — 
podchwycił zgodnym tonem. Cmoknął od niechcenia 
fotografię, wygładził Ją, schował z powrotem — i te­
raz przeszedł w tonację skargi:

— Tak więc, powiedziawszy, obywatelu przesłu­
chujący, jadę ja od razu do Katowic. Kumpel akurat 
tam jeden za prywatne inicjatywę się zatrudnia 
i mam u niego należność. Odebrałem co moje i wra­
cam sic po rozmowie, już z Młyńskiej ulicy na dwo­
rzec. a tam... Ja do tego, obywatel przesłuchujący 
łaskawie wybaczy, nawracał nie będę. T do tego co 
było w Krakowie też nie... A tylko jak przyjeż­
dżam tutaj po czterech dniach: koleżkie spotykam na 
dworcu, z którem mnie łączy wspólny interes re 
sprzedawaniem łandszaftów. I cóż mnie on zaraz po­
wiada? — Powiada niestety: „Ty, Gracjan, pilnuj 
swojej kobity, bo Kurt ci ją całkiem zabajeruje. 
Tragedie miłosne, Jeśli tak pójdzie, będzież 
przeżywał!"... To ja z miejsca się zwracam w strwabę 
bufetu, bo tam rzeczona zdrada ma mlelsce... No t... 
co dużo gadać, obywatelu przesłuchujący!

Skocki zwycięża Wisza
uzyskał w Szczecinie Szar- 
gan.

Walk’ eliminacyjne grupy 
szczecińskiej rozegrane w dru 
gim dniu eliminacji bardziej 
się podobały niż poprzednie. 
Najciekawszy pojedynek sto­
czyli „piórkowcy" Boczarskl 
(Warszawa) i Kowalski (Kra­
ków). Stosunkiem głosów 
4:1 przyznano zwycięstwo 
bardziej zaawansowanemu 
technicznie warszawianinowi.

Struianow
znów u
rekordzistą świata

Radziecki pływak Władimir 
Strułanow pobił rekord śwla. 
ta na 100 m st. zmiennym, 
uzyskując 18 bm. na zawodach 
w Moskwie wspaniały czas 
5.08,3 min. (międzyczasy: 
100 m delt. — 1.06,8, 100 m 
grzbiet. — 1.18,5, 100 m klas. 
— 1-38,2, 100 m dow. — 1.11,8).


